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GLOS POMORSKI
f5_p © n u m e r  a t a  m l e j s e o w i :  Pr*y odbioru* \r ekspedycji

2,50 Zf, w agenturach miejscowych miesięcznie 2,55 Zl, praes pocztę pray 
*amówiemu przea ekspedycję nassą 2,76 ZL. wprost na pocicie lub u listo­
wego kuartslnie 8,58 Zl, miesięeanłe 2,86 Zi, dla W. M Gdańska 2,50 Gnid. 
Gd. — pod opaską w Polsce 4,20 Zł. do Gdańska 4,45 Gnid. Gd., do Francji 
16 fr. (% wysyłką co drugi dsień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stan Zjedn. 
80 cent. W razie nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody 
techniczne itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarozonych 
numerów lub zwrotu prenumeraty.

R achunek bieżący: Bank Powiatowy Grudziądz, Bank Związku 
Spó ©k Zarobkowych Danziger Priyat-Aktienbanfc, Gdańsk i Grudziądz, 
Bana Polski Grudziądz. Konto caeków: Gdańsk nr. 2080 Konto pocz­
towe : Rasa Oszczędności. Oddalał w Poznaniu ar. 201198. Miejsce płat­
ności i wykonania Grudziądz.

R edakcja  i A d m in is tra c ja  
G ro b lo w a  2 7  29.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wyeokosi milimetra w dziale ogłosze­
niowym na itronte 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronic. 
i-3 łam. przed tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszv 
dla Wolnego Miasta Gdańska wierez m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 
0,12 Gnid. Gd., wierez m/m 3-łam. prz*d Ukstem 0,90 Guld Gd., wśród tekgtn 
0,50 Guld. Gd., za tekstem 0,40 Guld. Gd., dla Niemiec dochodzi 50% nad­
wyżki, dla reszty zagranioy 100% nadwyżki. Za tłómSczenta 20 procem 
nadwyżki. -  Rachunki są natychmiast piatne. -  Administracja nie- 
preejmuje odpowiedzialności terminowe umieszosenia ogłoszeń.

V V Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. v  v

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-Uj do 11-tej przed południem.
Redaktor Naczelny przyjmnfe od godz. łi-tej do 12-tej w południe.

Grudziądz, śro la, dnia 23-go grudnia 1925. Teleton nr. 50, 51 i 66.

Więcej światła.
Dzisiejsze telegramy przynoszą ciekawe rewelacje 

Amerykanina o Niemcach- Demaskuje cmi ich bezczelne 
wykręty o „biedzie", którą z właściwym pruskiej natu­
rze bezwstydem demonstrowali oszukańczo po całym 
świerie (głodujący profesorowie a orgje hulaszcze gro­
mady dorobkiewiczów), o niemożności wznoszenia rat 
resparacyjnych, o niewinności co do wybuchu wojny 
światowej, o szukaniu sposobu pokoju (niby w Locarno) 
itd. itd.

Rewelacje te warto zestawie z medawnemt wyja­
śnieniami publicysty angielskiego w sprawach gdańskich, 
kiedy na miejscu przekonał się dobitnie, że skargi nie­
mieckie są fałszem, spekulacją polityczną na nieświa­
domości zagranicy co do stosunków nieanieclrich i pol­
skich.

Wreszcie jako jeszcze jeden fakt pocieszający w 
kierunku pewnego wyłamywania się publicystów zagr. z 
jarzma propagandy niemieckiej, która już przed wojną 
szeroko rozsnuła swe sieci, aby w różnych krajach i. 
językach torować drogę wpływom Berlina oraz znie­
sławiać jego wrogów i jego ofiary, a już przedewszyst- 
kiern zohydzać Polskę. Tym faktem jest od niedawna 
ujawniająca się dążność prasy angielskiej w kierunku 
otrzymywania innych od niemieckich, a więc wiaro- 
godnyoh informacyj ze środkowej i wschodniej Europy.

Są to fakty pocieszające ale niestety dość rzadkie 
i niewystarczające do tego, aby skutecznie propagandzie 
niemieckiej przeciwdziałać, rozjaśnić te mgławice, jakie 
w wyniku jej działań nietylko polsko-niemieckie ale sto­
sunki ogólne, całego kontynentu europejskiego spowi­
ły, chińskie mury nieporozumień nieszczęsnych pomię­
dzy państwami i narodami wzniosły.

Fałsze niemieckie są rozsiewane tak usiłme, plano­
wo, systematycznie i chytrze, że doraźne wystąpienia 
i choćby najświetniejsze improwizacje nłe na wiele się 
zdadzą, bo je rychło znowu nowe tumany nowych 
kłamstw przesłaniają. Nieodzowna kontrakcja, której 
powodzenie jest niewątpliwe (boć łatwiej operować fak­
tami niż je zmyśUać) — musi być nie dorywczą, lecz sta­
lą, systematyczną, planową i wytrwałą.

Polska jest tu najwięcej zainteresowana, bo nasze 
najmniej znane na zachodzie sprawy są ulubionym 
przedmiotem propagandy niemieckiej, na nas też skie­
rowane są najzjadliwsze plotki i najzacieklejsze ataki 
dilatego, iż Niemcy sądzą, że im łatwiej byłoby dokonać 
ponownego zaboru ziemi polskiej niż francuskiej.

Wobec tego stanu rzeczy jest rzeczą dziwną i 
wprost karygodną, iż z naszej strony nie ctyni się nic 
poważnego i stałego, aby rozproszyć berlińskie sugestie 
przez rzeczowe informacje o Polsce. Inni, naprzyfcład
0 tyle ad nas mniejsze Czechy mają świetnie działają­
cy aparat propagandowy, którego wpływy widoczne 
są nietylko w Europie ale i na drugiej półkuli, w całej 
Ameryce.

Polska nie posiada zaś ani propagandy, ani nawet 
aparatu informacyjnego, jakby czekając na przypadek 
szczęśliwy,żc jakiś Anglik lub Amerykanin przypatrzy
1 bliżej (jeden wypadek na tysiąc) faktycznym stosun­
ku i zechce o swych spostrzeżeniach poinformować sta- 
le tumanionych rodaków swoich.

Tak dalej być nie może. Polska musi się dać po­
znać światu nie z drugiej i to brudnej ręki Berlina lub 
majy żydowskiej ale bezpośrednio. Chiński mur obalić, 
więcej światła w opinje zagraniczną rzucić trzeba, aby I 
się załamywał nasz kredyt moralny i materialny.

Oto specjalnie upomnieć się musimy imieniem Po­
morza, któreby spokojniej swej pracy oddawać sdę mo­
gło gdyby Euro<pa lepiej o stosunkach polsko-niemiec­

kich poinformowana była. Jest jeden z najpilniejszych 
obowiązków Warszawy S. M.

C ijc z e r in  ostrzega!
Hossnl może rozpalić pożar wojenny.

Berlin, 21. 12- (Pat.) W rozmowie z redaktorem 
„Berliner Tageblatt“ Cziczerin zwrócił uwagę na nie­
bezpieczeństwa, jakie grożą sprawie pokoju z racji kon­
fliktu o Mossul. Dla Turcji — oświadczy! Cziczerin — 
wojna obecnie byłaby klęską narodową, ponieważ oder­
wałaby Turcję od pochłaniającej ją całkowicie pracy 
nad odbudową wewnętrzną. Posiadanie Mossulu jest 
dla Turcji kwest ją tak żywotną — zaznaczył dalej Czi­
czerin —• że rząd w Angorze nie może zgodzić się na 
większe ustępstwa. ____

Trzeba mieć nadzieję, że inne państwa wpłyną ró­
wnież na rząd angielski w duchu pojednawczym, kon­
flikt zbrojny mógłby mieć obecnie nieobliczalne na­
stępstwa. Okazałoby się wówczas, w jak małym stop­
niu traktaty locarneńskie mogłyby przyczynić się do 
utrzymania pokoju.

Traktaty te — zaznaczył wreszcie Cziczerin ~  
zwiększają tylko swobodę działania Anglji, a w danrtn 
wypadku zaostrzają raczej, aniżeli łagodzą położenie.

„Biedne Niemcy14
Amerykanin demaskuje obłudę Berlina.

Niemcy w yw ołały  wojnę* m ogą, lecz nie chcą płacić lepiej im  niż F ra n c ji,  w Lo ca rn o
szukali ty lk o  k o rzyści.

Londyn. (AW.) Korespondent „New York Times" 
sir James, który odbył ostatnio podróż po Europie dla 
zbadania obecnych stosunków, ujmuje w jednym ze 
swych artykułów obecną sytuację Niemiec.

Zdaniem sir Jamesa, Niemcy nie stoją finansowo tak 
źle, jafc o tein Piszą i mówią. Mogą oni w zupełności 
wywiązać się z zobowiązań, wynikających z planu Da- 
vesa. Systematycznie prowadzoną kampanię prasową

usiłują oni zakryć istotną prawdę, by przez to pozbyć 
się pokrycia choćby części zobowiązań.

Dalej, twierdzi on stanowczo, że Niemcy wywołały 
wojnę.

Do Locarno pojechali jedynie dla zdobycia dla ąle- 
bie nowych korzyści. Sytuacja Niemiec jest o wiele 
lepsza niż Francji. Polityka międzynarodowa Niemiec 
jest agresywna, Francji zaś defenzywna.

Pucz monarchisiyczny w Niemczech
Berlin, 21. 12. (Pat.) Korespondent „Berliner Ta- 

geblatt" donosi z Landśberga nad W arta o dokonanej 
tam w ubiegłym tygodniu próbie ucieczki członków 
czarnej Reichswehry, oskarżonych o morderstwa.

Jak zaznacza pismo, nie jest to pierwsza próba te­
go rodzaju. Według doniesień korespondenta „Berliner 
Tageblattu", w Landsbergu i miastach okolicznych ist­
nieje szeroko rozgałęziony spisek, mający na celu u- 
łatwienie ucieczki z więzienia śledczego członkom czar-

narazie się aie udał.
ue.i Reichswehry, a przedewszystkiem por. Schulzowi, 
jednemu z głównych organizatorów czarnej Reichswe- 
ry oraz przywódcy buntu czarnej Reichswehry w Ki- 
strzyniu jesienią 1923 r.

Projektowana była próba zamachu prawicowego w 
Prusiech, wzorowana na puczu monachijskim. Próba 
ta nie powiodła się dzięki brakowi łączności między 
poszczególnemi organizacjami monarchistycznemi-

Rokowania francusko-sowieckie
rozpoczną się w styczniu.

Czicserift o w ynikach swy ch k o n fe re n c ji z B ria n d e m .

Berlin, 21. 12. (Pat.) Przebywająey obecnie w 
Berlinie komisarz spraw zagr. Cziczerin oświadczył re­
daktorowi „Vossische Ztg.“, że jest najzupełniej zado­
wolony z wyników swych rozmów z Briandem i innenri 
osobistościami politycznymi w Paryżu. Natychmiast po 
przyjeźdzde Rakowskiego do Paryża —• mówił Cziczerin 
-  t  j. w pierwszej połowie stycznia, będą podjęte u- 
rzędowe rokowania francusko-sowieckie. Rokowania te 
rozpoczną się od utworzenia komisji prawnej, która zaj­
mie się rozpatrzeniem dawnych traktatów rosyjsko- 
francuskich oraz rozważaniem, które postanowienia po­
zostaną w mocy i moga służyć za podstawę do nowych 
umów oraz komisji gospodarczej, mającej na celu roz­
ważanie kwestji dawnych długów rosyjskich W komi­
sji tej rząd sowiecki ma wysunąć sprawę kompensaty, 
jaka zdaniem tego rządu należy się Rosji od Franki.

W toku prac komisji gospodarczej podjęte zostaną

również próby stworzenia podstaw dla kredytu fran­
cuskiego dla Rosji.

W dalszym ciągu rozmowy Cziczerin oświadczył, że 
rząd sowiecki gotów jest zawsze podjąć rokowania z 
rządem angielskim w celu stworzenia przyjacielskiej-u- 
mowy z Wielką Brytanja. Rząd sowiecki jednak nadal 
uważa dla siebie za niemożliwe wejście do Ligi Naro­
dów i uznanie w stosunku do siebie zasady obowiązują­
cego rozjemstwa.

Zapytany o traktaty, zawarte w Locarno, Czicze­
rin oświadczył: Związek sowiecki patrzy życzliwie na 
wszystko, co ma służyć ulżeniu ciężkiego położenia 
Niemiec i niema żadnych zarzutów przeciwko czemu­
kolwiek, co prowadzi do poprawy w stosunkach między 
Francją i Niemcami.

Na koniec Cziczerin oświadczy], że stosunki mię­
dzy Niemcami i sowietami nie uległy zmianie

Uzdrowienie Banku dla Handln i Przemvsm,
Bank dla HandftN Przemysłu w Warszawie, które­

go oddział istnieje też w Grudziądzu, jest na drodze ku 
wznowieniu normalnych interesów bankowych.

Jak nam donoszą z Warszawy, Bank dla Handlu i 
Przemysłu, który od końca września stał pod nadzo­
rem sądowym, tak wyprostował swe interesy, że nie­
bawem —* najprawdopodobniej w początkach stycznia 
1926 r. — wznowi swa zwykła czynność.

Poprzedzi ja oczywiście zniesienie nadzoru i odpp~ 
powiednia uchwała akcjonarjuszów, wybór zarządr 
wzgl. rady nadzorczej itd.

Tyle nasz informator. Wiadomość ta wobec zna­
czenia Banku i jego ścisłych i wielorakich stosunków z 
zagranicą należy powitać z  zadowoleniem, mając na­
dzieję, że tą drogą depozytariusze — a szczególnie nasi 
wychodźcy we Francji — nie utracą swych wkładek.
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Bząd i naród francuski s'rain git podnieść walntę.
S enat a p ro p o zyc ja  prze m ysłow có w .

Wczoraj rada gabinetowa obradowała nad planem 
sanacyjnym nowego ministra skarbu Doumera. Na­
stępnie gabinet zajął się propozycją przemysłowców, 
którym w pierwszym rzędzie idzie o ustabilizowanie kuT 
su franka francuskiego na poziomie funt. 105, a dolar 
20 franków, podczas, gdy w Belgii kurs funta wynosi 
120. Przemysłowi francuskiemu w północnych depar­
tamentach, który zatrudnia wielu belgów, Idzie prze- 
dewszystkiejn o to, by wyższy kurs waluty francuskie! 
był przynęta dla robotników belgijskich.

Projekt ten musi być jeszcze dokładnie rozważony

i sprecyzowany, gdyż może mieć niebezpieczne na­
stępstwa dla uzyskania pożyczki zagraniczne).

Z jednej strony toczą się rokowania z Ameryką o 
realizację niemieckich obligacyj kolejowych, znajdują 
cych się w posiadaniu Francji, z drugiej zaś strony przy 
puszcza się powszechnie, iż Ameryka nie podejmie roko­
wań o udzielenie pożyczki Francji przed uregulowa­
niem sprawy długów wojennych. To też przed przyję­
ciem tego projektu należy zbadać opluję amerykańskich 
kół finansowych.

Socjaliści za przyjęciem oferty przemysłowców.
Paryż, 21. 12. (Pat.) Grupa socjalistyczna złożyła 

w izbie deputowanych z żądanięm natychmiastowego 
otwarcia dyskusji w tej sprawie projekt uchwały, wzy­
wającej rząd, aby przyjął ofertę grupy przemysłow­
ców północnej Francji i zażądał wzięcia udziału w tej

akcji również ze strony innych francuskich posiadaczy 
majątków Cała akcja miałaby się odbywać pod kon­
trolą autonomicznej kasy amortyzacyjnej, w której były- 
by też odpowiednio reprezentowane główne francu­
skie organizacje, produkujące prace i oszczędność.

Podwyższenie cen wyrobów iytnniowych. — 0 łaiy od obroto.
Paryż, 21. 12. (Pat.) Dzienniki donoszą, że mini­

ster finansów Doumer pragnie utrzymać w mocy pro­
jekty uchwalone dnia 4 hm., a mianowicie podwyższenia 
cen wyrobów tytoniowych, zastosowanie opłat od o- 
brotów przy eksporcie towarów oraz podwyższenie

opłat od obrotu w handlu wenętrznym z wyjątkiem je­
dynie artykułów pierwszej potrzeby. Opłaty te utrzy­
mane będą tylko do czasu uzupełnienia i poprawienia 
przepisów ustawy o podatku dochodowym.

Oszczerczy manewr przeciwko rządowi faszystowskiemu.
Rzym, 21. 12. (Pat-Stef ani.) Od pewnego czasu 

krążą wiadomości o rzekomo wzmożonych przygotowa­
niach wojskowych, podjętych przez rząd włoski we 
wschodniej części Morza Śródziemnego, co jakoby ma 
stać w związku z działaniami wojennymi, skierowanymi 
przeciwko Turcji.

Śmieszne te pogłoski pozbawione są wszelkiej pod­

stawy, a ich tendencyjność jest aż nazbyt widoczna. 
Wiadomości te należa do rzędu zwykłych oszczerczych 
manewrów skierowanych przeciwko rządowi faszy­
stowskiemu w celu zachwiania — zresztą bez powo­
dzenia zadawalniającej konsolidacji międzynarodowej 
sytuacji Włoch.

Kto weźmie ndzial w konferencji rozbrojeniowej?
Genewa, 21. 12. (Pat. Szwajc. ag. tel.) Na zapro­

szenie desygnowania reprezentantów do komisji przy­
gotowawczej międzynarodowej konferencji rozbrojenio­
wej dotychczas do sekretariatu Ligi Narodów ze strony 
rządów zaproszonych, nie wpłynęła żadna odpowiedź. 
Zo się tyczy uczestnictwa Stanów Zjedn., przyjąć nale- 
iy według doniesień z Waszyngtonu, że rząd amery­
kański na wszelki wypadek wyśle obserwatora.

Dalej liczą się z tern, że Rosja nie zechce wysłać 
reprezentantów do komisji, która zbierze się w Gene­

wie, to znaczy w Szwajcarii, a do tego zauważają, że 
sekretariat generalny Ligi Narodów, w którego gmachu 
komisja się zbierze, jest eksterytorialny i dlatego nie 
jest odpowiedzialny w żaden sposób za zerwanie sto­
sunków pomiędzy Rosja sowiecka a Szwajcarią.

Współudział reprezentantów sowieckich w pracach 
komis]! przygotowawcze] uważany Jest w kołach Ligi 
Narodów za pożądany. Nie jest prawdopodobne, aby 
komisja, której prace potrwają od 2 do 3 miesięcy, mo­
gła się zebrać poza Genewą.

Dygnitarz soffiecti
Brsi ■ 21. 12. (Pat.) Na cześć Cziczerina odbyło 

się dziś w południe u min. Stresemanna śniadanie, w 
którem wzięli m- in. udział pruski prezydent ministrów 
Braun oraz ambasador niemiecki w Moskwie hr. Brock- 
dorf-Rantzau.

Berlin, 21.12. (Pat;) Dowódca Reichswehry gen.

gościem Siresemanna i von Seckta.
vom Seckt podejmował dnia 19 bm. obiadem przebywa­
jącego w Berlinie komisarza spraw zagr. Cziczerina 
Dziś popołudniu Cziczerin odbył konferencję z min. Stre 
semannem, poświęcona — jak donoszą pisma — głó­
wnie kwestjom gospodarczym.

Przed utworzeniem rzadn łotewskiego.
Ryga, 21. 12. (Pat.) Blok włościański prowadzi w 

dalszym ciągu rokowania w sprawie utworzenia rządu 
i ma nadzieję, że do jutra osiągnie pomyślne wyniki 
Stanowisko centrum jest jeszcze niepewne, mianowicie 
niektórzy deputowani jak Trawaisti oraz demokraci led- 
gailscy zdają się skłaniać do koalicji lewicowej, której 
stworzenie — zdaniem dziennika — ponownie wysunięto

na porządek dzienny równolegle z wysiłkami bloku 
włościańskiego.

Według „Jaunakas Zinas44, deputowany centrowy 
Samuels kandydat grup lewicowych na stanowisko pre­
zesa rady ministrów będzie w dniu dzisiejszym przyję­
ty przez prezydenta republiki, który powierzy mu mi­
sję utworzenia rządu, w razie gdyby blok włościański 
nie uzyskał potrzebnej w tym celu większości.

Chleb polski jedzą
Gdańsk. (AW.) W dyskusja nad oświadczeniem se­

natora Volkmanna, który wykazał, że wolne miastą pod 
wzg ędem finansowym stoi nad brzegiem przepaści, za­
brał głos sen. Frank, który przytoczył przyczyny o- 
becnego kryzysu w Gdańsku.

Poza sytuacją ogólną obecny kryzys finansowy i go 
spodarczy w. m. zawdzięczać można tylko Polsce. Pol­
skie rozporządzenia celne nie uwzględniają potrzeb 
Gdańska, związanego z Polską unją celną. Rozporzą­
dzenia te ciągle są zmieniane, co powoduje dla Gdań­
ska duże straty.

Zarządzenia dewizowe oraz zarządzenia w sprawie 
artykułów monopolowych wyrządziły wielkie szkody 
gdańskiemu przemysłowi tytoniowemu i spirytuso­
wemu.

Z powodu spadku złotego wykluczony jest obecnie 
wszelki handel z Polską. Rolnictwo gdańskie cierpi 
% powodu konkurencji ziemiopłodów polskich, których 
cena jest niższa nawet niż .przed wojną.

a Polsce urągają.
Gdańsk, 21. 12. (Pat.) Na piątkowem posiedzeniu 

sejmu gdańskiego toczyła się dyskusja nad oświadcze­
niem senatorów Franka i Volkmana. Nacjonaliści i mów 
ca partji niemiecko-liberalnej dr Wagner domagali się 
zniesienia unji celnej z Polską. Pos. Wagner oświad­
czył, że niektórzy politycy polscy uważają zniesienie 
unji celnej za«wskazane, dlatego rokowania w tej spra­
wie powinny być prowadzone wyłącznie z punktu wi­
dzenia gospodarczego. Pos Rahn natomiast polemizo­
wał z twierdzeniem, jakoby Gdańsk mógł się sam u- 
trzymać i był zdolny do życia. Skutkiem tej niebez­
piecznej gry Gdańsk zostanie zdaniem mówcy wcielo­
ny pewnego dnia do Polski Polskie przesilenie gospo­
darcze minie napewno. a wtedy życie gospodarcze Gdań 
ska znów się rozwinie Przyczyna obecnego złego sta­
nu jest brak kapitału. Gdyby senat gdański uwolnił się 
wcześnie! od woli Niemiec, to wolne miasto nie znajdo­
wałoby się w tak katastrofalnem położeniu.
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umów dla w*Óstwa, komisja uchwaliła następującą re­
zolucję:

Senat wa»ywa rzad do zaniechania zawierania w i- 
mieniu państw* umów, z których mogłyby wypłynąć 
zobowiązania sumy, przekraczające upoważnienia 
budżetowe Izb Ustawodawczych (ajrt. 4 Konstytucji) o- 
raz aby przedłożył Izbom Ustawodawczym wszystkie 
takie umowy, zawarte przez dotychczasowe rządy . 
u w i  u i i i i p  .i Hppw r ^ w j w p w — w p

Stały komitet doradczy 
dla spraw gdańskich.

Dnia 18 boi. odbyło się w Warszawie pierwsze posiedze­
nie stałego Komitetu Doradczego do spraw gdańskich, który 
ma na celu ujednostajnienie akcji rządowe! wobec w. m. Gdań­
ska oraz uzgodnienie zarządzeń ministerialnych dotyczących 
bezpośrednio lub pośrednio stosunków polsko-gdańskich.

W skład Komitetu wchodzą przedstawiciele poszczegól­
nych ministrów, a mianowicie: Ministra Spraw Wewn. — p. 
Rutkowski, naczelnik Wydziału Politycznego. Ministra Spraw 
Zagranicznych — dr. Łoś, zastępca przewodniczącego i radca 
ministerialny Taylor, Ministra Skarbu — p. Widomski se­
kretarz generalny Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów: 
Ministra Spraw Wojskowych — kontr-admirał Kłoczkowski, 
Min stra Przemysłu i Handłu — naczelnik wydziału Slebenei- 
chen, Ministra Kolei — p. Kołakowski, dyrektor departamen­
tu taryfowego, Ministra Robót Publicznych — inź Przetoc- 
ki; Ministra Pracy i Opeki Społecznej — dyrektor urzędu 
emigracyjnego p- Gawroński; radca Lailcki. przedstawicie. 
Komisarza Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
oraz radca H!lbricht, reprezentant Prokuratorii Generalnej.

Pozatem mogą być powołani w razie potrzeby w charak­
terze rzeczoznawców przedstawiciele organizacji i innych 
zainteresowanych urzędów oraz kół gospodarczych.

Posiedzenie zagaił przewodniczący p. J. Łukasiewicz, 
dyrektor departamentu politycznego Ministerstwa Spraw Za­
granicznych przemówieniem, w którem podkreślił 'inje wy­
tyczne polityki polskiej w stosunku k> wolnego miasta, po- 
czem Komitet załatwił szereg spraw z zakresu Ministerstwa 
Skarbu i Kolei Żelaznych.

Komitet ustanowiony jest przy Ministerstwie Spraw Za­
granicznych. Sekretariat całego Kom;łetu Gdańskiego powie­
rzono p. Adamowi Benisowi, sekretarzowi legacyjnemu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych. 
w m am m m m m m m m m m m m um m am m m m am m m BM
Kryzys finansowo-ekonomiczny 

w Sowdepji.
„Daily Tdegraph" w korespondencji z Berlina o 

sytuacji politycznej i finansowej Sowietów pisze: ,S o ­
wiety przechodzą obecnie jeden z najcięższych kryzy­
sów. W wygłoszonej ostatnio mowie Bucharin, główny 
teoretyk bolszewizmu, podaje bardzo charakterystyczne 
szczegóły sytuacji. Przesadzone informacje o urodzaju 
użyto do ułożenia planów przywozowo-wywozowycn, 
te zaś ze swej strony stały się podstawa wydatków na 
państwowe przedsiębiorstwa i do ułożenia budżetu. Aie, 
dodaje on, obliczenia te nie były usprawiedliwione. 
Zbiór zboża nie odpowiedział tym obliczeniom ani ilo­
ściowo, ani jakościowo, ani co do szybkości realizacji. 
Wobec tego eksport uległ sparaliżowaniu, tak że mu­
sieliśmy dużo płacić wtenczas, gdy nam nic prawie me 
płacono, i dzięki temu powstało niebezpieczeństwo de­
precjacji naszej waluty. które, nam grozi obecnie. Bu­
charin powiedział dalej, źe największe niebezpieczeń­
stwo wytworzonej sytuacji ma charakter międzynaro­
dowy. „Co to będzie, jeżeli nastąpi finansowa i ekono­
miczna blokada? Gdyby tylko trzy naństwa postano­
wiły nic do Rosji nie przywozić, bylibyśmy zmuszeni 
do reorganizacji całego naszego nlanu ekonomicznego".

Przegląd  polityczny
PROGRAM CZESKIEGO MINISTRA OBRONY 

NARODOWEJ.
Minister obrony narodowej Stribrny, przyjmując 

zagranicznych attache wojskowych w Pradze i odpo­
wiadając na powitalne przemówienie włoskiego attache 
wojskowego Bertmi‘ego m. in oświadczył, że program 
jego jest zawarty w traktatach locarneńskich wraz ze 
wszystkiemi ich konsekwencjami Minister następnie 
oświadczył, że pragnieniem jego jest, aby Czechosłowa­
cja żyła w pokoju ze wszystkimi narodami, a w szcze­
gólności ze swymi sąsiadami Minister równocześnie 
sprzeciwia się wszelkim ewentualnym usiłowaniom, 
zmierzającym do samowolnych zmian drogą przemocy, 
któregokolwiek z ostatnich traktatów, albowiem Cze­
chosłowacja uważa, że traktaty te stanowią fundament 
państwa czechosłowackiego.

DECYZJA W SPRAWIE MOSSULU.
Agencja Reuter donosi z Konstantynopola, że decy­

zja Ligi Nar. w sprawie Mossulu wywołała w tamtej­
szej prasie jaknajgorsze wrażenie. Dzienniki tureckie 
nazywają wyrok Ligi okrutnym i niesprawiedliwym, 
mogącym pociągnąć za soba bardzo niepożądane skutki 
„Yunus Nady Dżumurjet" pisze otwarcie, że Turcja roz­
wiąże sprawę w sposób przez nikogo nieoczekiwany i 
przekona Anglię że ..zbrodnia nie ponlaca"________

Konsul Polski Dziekanem korpusu 
konsularnego.

Kolonia, 21. 12. (Pat.) Ukonstytuował się tu kor­
pus konsularny, przyczem dziekanem obrano polskiego 
konsula generalnego p. Jordan-Rozwadowskiego

*

Nuncjusz Apostolski Peretty 
otrzymał beret kardynalski.

Paryż, 21. 12. (Pat.) W dniu dzisiejszym nuncjusz 
apostolski Peretti otrzymał w pałacu Elizejskim w o- 
becności prezydenta Doumerga beret kardynalski, wrę^ 
czony mu przez arcybiskupa Paryża kardynała Dubois*

Kto ustali winq i kara?
Warszawa, 21. 12. (Pat.) Senacka komisja prawni­

cza obradowała na dzisiejszem rannem posiedzeniu nad 
art. 3 i 4 ustawy o zabezpieczeniu podaży przedmio­
tów powszedniego użytku. Artykuły te — jak wiado­
mo — dotyczą sankcji karnych i normują kwestję wła­
ściwości władz, upoważnionych do orzekania o winie i 
karze.

W brzmieniu, przyjętem przez Sejm, właśoiwemi do 
orzekania były władze administracyjne pierwszej instan 
cji i miały orzekać po wysłuchaniu opinji komisji oby­
watelskich. Przeciwko orzeczeniu władz administracyj­

nych pierwszej instancji można byłó w ciągu 7 dni 
wnieść żądanie przekazania sprawy właściwemu sado­
wi powiatowemu, względnie pokoju.

Senacka komisja prawnicza powyższe przepisy zmie 
niła w tym sensie, że właściwemi do orzeczenia o prze­
kroczeniu rozporządzeń, wydanych na podstawie usta­
wy. mają być wyłącznie sądy pierwszej instancji poko­
ju, względnie powiatowe. Wysokość sankcyj karnych 
pozostała bez zmian.

Ponadto w wyniku dyskusji nad sprawa wieloletnich
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Weselmy się!
Dla najbiedniejszych, najbogatszych,

dia wszystkich.
Apel nasz

de sc***©* sumień i do rozumu.
Wstępujemy w okres świąteczny. Bez względ-u na 

wszystkie dysparty polityczne, troski gospodarce, na zawody 
i dolegliwości takie, czy inne, będziemy w skupieniu obcho­
dzić wielkie święta, będzemy się weselić, odpoczywać i choć­
by bardzo skromnie (oby jaknajskrormniej) ucztować. Nie mo­
że być inaczej w te dni, kiedy pieśniami: Bóg się rodzi, W żłou 
bie leży — rozebrzmią się radośnie wszystkie kościoły i ko­
ściółki, kiedy biały opłatek zjawi się na stole najbogatszych 
i najbiedniejszych, kiedy zapłoną choinki i w 'salonach i w 
suterynach (oby tak było w najlichszej chacie!)

W dni te nie znajdzie się chyba ani jedna dusza, w którą- 
by nie wstępowała niebiańska zjaśność, ani jednego serca, 
któreby żywiej nie zadrgało i ani iednego sumienia tak twar­
dego, któreby nie roztajało. W duszy budzą się wspomnienia 
słodkie, wstają marzenia. Serce rozpiera potrzeba wesela. 
Sumienie szepce: choćbyś sam radować się nie mógł, to
staraj się innym dać promień wesela, choćby dziatkom któ­
rym uśmiech szczęścia tak potrzebny, jak pąkom kwiatu pro­
mień i światło słoneczne.

A rozum, rozsądek trzeźwy, poucza, że każdemu po­
trzebna jest chwila wytchnienia, zapomnienia i chwila szczę­
ścia, i że to wszystko znaleźć trzeba I znaleźć można przy 
dobrych chęciach nawet w dzisiejszych smJtnych, szarych, 
niespokojnych dniach.

Weselić się nawet najzamożniejszy prawdziwie I szczerze 
Jest w  stanie tylko w atmosferze ogólnego zadowolenia, tyl­
ko za cenę, ulżema choćby pewnego, ciężkiej doli współbraci 
tytko pod warunkiem, że biedniejszemu od siebie przyszedł 
z taką czy inna pomocą. A d  najciężej przez los doświad­
czeń! jakże na sercu i duszy się podniosą, jeżeli znajdą do­
wód choćby skromny, że ktoś o nich myśli, miłość, pamięć, 
do^rą wolę im okaże!

•Tak to robić ?
R z e c z y
które jednym zbędne będąc, zawadzają, marmtją się bezcelowo, 
mogą innym okazać się nieodzowne i

przyn ieść  w ie lk ą  k o rzyść
f” 'Jak zrobić to, abyśmy wszyscy w doskonałej radośd o- 
Sres Świąteczny przepędzić mogli, aby jednych pocieszyć 
upominkiem, a drugim dać to krzepiące wesele, jakie jedynie 
z dobrego dla bliźnich czynu zrodzić sie może.

Rozpoczęła, rozwinęła się akcja pomocy dla bezrobotnych, 
która na łamach „Głosu Pomorskiego’* doznaje pilnego po­
parcia. Ale są ludzie, którzy wiele dać nie mogą a dać mało, 
krępują się. Otóż chcemy Im ułatwić spełnienie dobrego u- 
czynkn. Niechaj bezimiennie choćby najskromniejsze datki

(grosz wdowi Bóg i bliźni najwięcej ocenią) składa w admi­
nistracji naszej, bezimiennie lub za podaniem liter, znaku (dla
ułatwienia kontroli) niech przynosi lub przesyła do wyda­
wnictwa pisma naszego, a my to wszystko nie polenimy się 
przyjąć, pokwitować i skierować w ręce tych, któnzy najbar­
dziej potrzebują.

Ale każdemu dziś o grosz trudno. Więc kto pieniężnej 
ofiary złożyć nie może, temu podajemy sposób inny. Niechaj 
rozejrzy się w gospodarstwie damowem, w garderobie swojej, 
Napewno znajdzie tam niejedną rzecz niepotrzebną, stara, po­
dartą, która niepotrzebnie leży, miejsce zawala i niszczeje. 
A tymczasem kto Inny mógłby tę rzecz niepotrzebną użyć dla 
siebie, polatać, zreperować, znaleźć ubranie, zdatne do bru­
dzącej pracy, znaleźć ochronę przed zimnem.

Przecież to grzech i nonsens wielki, aby u jednych psu­
ło się to, co dia innych może być pożyteczne.

Zważcie, Kochani Czytelnicy, zważcie w  sercu, sumieniu 
i w rozsądku Waszym.

Zważcie, jak to dobrze — dobrze czynić, jak najwięcej 
zadowolenia daje świadomość zadawalania innych.

A zważywszy, czyńcie.
Spieszcie, czy to z małym, choćby groszowym datkiem 

czy też z jaką sztuką starej (choćby najbardziej zdartej) gar­
deroby, z obuwiem (choćby bez podeszwy — to da się pod- 
zelować) — wszystko przyjmiemy, niczem nie pogardzimy, 
wszystko na korzyść Innych obrócić się postaramy.

*
Zaofiarowane rzeczy przyjmować będzfemy przez cały 

okres świąteczny — ale spieszcie minio to dać jak najprę­
dzej, bo kto szybko daje, ten dwa razy daje.

Nadesłane rzeczy ulokowane i posegregowane będą w 
składnicy nasz. wydawn., skąd rozesłane zostaną, gdzie należy

Aby Inicjatywie naszej zapewnić powodzenie, pozwolimy 
sobie zwrócić się o protektorat i poparcie dla niciatywy na­
szej przedewszystkiem do Komitetu Ratunkowego Niesienia 

pomocy bezrobotnym, i przekonani jesteśmy, iż nam ze 
względu na sprawę nie odmówi swej pomocy 1 rady, aby 
jaknajwięcej dla ulżenia doli bliźnich zebrać i najwłaśdwiej 
rozdzielić zebrane materiały, z których korzystać będą mo­
gli wszyscy najbardziej potrzebujący, bez względu i \  naro­
dowość i wyznanie, bośmy przecież wszyscy bracia w Chry­
stusie.

*
A więc Obywatele f Obywatelki, bez zwłoki, bez fałszy­

wego wstydu, że ofiara Wasza małą być może, ale i bez obo­
jętności dla bliźniego, spieszcie z datkami w gotowiźnie lub 
naturze, co kto może, co ma zbędnego, niechaj złoży a ?naj- 
dzie najpiękniejsze wesele w dniu Narodzin Świętej Dzieciny 
Bożej, w całym okresie świątecznym.

Czytelncy nasi, niechże zakwitnie ofiarność, stwierdzając 
czynem, że popieracie zasady głoszone przez pismo nasze.

Wydawnictwo i Redakcja ..Głosu Pomorsk/*)

„Więźień Watykanu**.
„Triboma", która gorąoo popiera myśl, aby Ojciec 

św. przy pierwszej lepszej nadarzonej sposobności wy­
szedł z Watykanu i przerwał dobrowolne więzienie się, 
opowiada, iż Papież Leon XIII wyszedł z Watykanu za­
raz w pierwsza noc po swoim wyborze i udał się do 
swego mieszkania po pozostawione tam papiery. Pa­
pież Pius X również nosił się z myślą udania się do Ka- 
labrii podczas katastrofy, jaka nawiedziła Messynę. 
Wreszcie stwierdzonym jest podobno fakt, iż Papież 
Benedykt XV wyszedł jakoby z Watykanu pewnej no­
cy, gdy dowiedział się, że ukochany brat jego, admirał 
detla Chiesa jest konający.

„Gdy następnie zaufani Papieża — pisze „Tribuma". 
— pytali go, czy rzeczywiście wychodził z Watykanu, 
Ojciec św. odpowiedział: „Nie, Papież Benedykt XV
pracował przez całą noc w bibliotece i tylko Jakób mar­
grabia della Chiesa udał się do swego konającego brata, 
aby go uścisnąć po raz ostatni". 
m m m m m m m m m m am m m m im am m m m m m m m m m m

Z srzeglaSo prasy zagranicznej.
PAN PAWEŁ DOUMER MINISTREM FINANSÓW.

Z powodu mianowania p. Doumera ministrem finan­
sów we Francji tj. objęcia przez niego najtrudniejszego 
stanowiska, jakie tyko być może w tej chwili, „ J o u r ­
n a l  d e s  D e b a t  s‘‘, poświęcając faktowi temu arty­
kuł wstępny, rozpoczyna go temi słowy: „P. Doumer 
przyjął z odwagą i oddaniem ciężar ministerjum skar­
bu. Sądzimy, że ani dla przyjemności, ani dla ambicji 
osobistej. Z punktu widzenia karjery politycznej swojej 
p. Doumer pewien był znalezienia w prezydjum komisji 
senatorskiej wszelkiego zadowolenia jakie mo-gło odpo­
wiadać jego upodobaniu życia czynnego i jakie mu za­
pewnia powaga w tern Wysokiem zgromadzeniu. Ani 
poszukiwał, ani też życzył sobie tej misji, którą dzisiaj 
otrzymał. Jest ona wyjątkowo trudna, ale gdy ją przy­
jął towarzyszą mu życzenia nietylko parlamentu, ale i 
całego narodu.**

Naczelny redaktor „ A g e n c e  E c o n o m i q u e  et  
F i n a n c i e r e“ poświęca p. Doumerowi taką charak­
terystykę: ,P . Doumer jest człowiekiem sytuacji obec­
nej, a opinję moją taką opieram na dwóch faktach: 1) 
p. Doumer, jako minister finansów, zdołał przeprowa­
dzić uchwalenie budżetu 1922 roku bez miesięcznych 
prowizoriów budżetowych. Prawno o finansach datuje 
z 31 grudnia 1921 r. Jest to jedyne od całego szeregu 
lat, z których wiele jeszcze sięga czasu przedwojenne­
go. Widząc ten wyjątek każdy pomyśli natychmiast: 
ten, któremu udało się osiągnąć to jest człowiekiem, 
umiejącym chcieć i działać*, naciskać swoje biura, naci­
skać swoich kolegów i naciskać parlament, ponieważ 
doprowadza rzeczy do skutku". 2) prawo z dnia 31-go 
grudnia 1920 r., ratyfikujące konwencję z 20 grudnią, 
stanowiło o zwrocie 2 miljardów franków rocznie awan­
sów Banku Francuskiego państwu. Było cno wykona­
ne tylko raz jeden i przez jednego ministra finansów, p. 
Doumera 31 grudnia 1921 r. Odtąd w ministerjum fi­
nansów postępowano, jakby tego prawa wcale nie było. 
Podczas więc, kiedy p. Doumer był ministrem finansów 
od 16 stycznia 1921 r. do 15 stycznia 1922 r., dowiódł 
on, że ma dane konieczne na ministra finansów, które­
mu przypadło zadanie doprowadzić finanse nasze do 
porządku. Te precedensy zdolne są budzić największe 
nadzieje**.

„ W e s t m i n s t e r  G a z e t t e "  pisze o p. Doume- 
rze, że ma on opinję człowieka umiarkowanego i umy­
słu nader rozważnego. „Sytuacja — pisze dziennik — 
jednakże zdaje się wymagać Salomona, wobec czego 
kwestja ludzi nie wchodzi w grę. P. Doumer jest szó­
stym ministrem finansów w ciągu pół roku. Nikł zre­
sztą nie przyznaje mu więcej odwagi i więcej biegło­
ści finansowej, niż jego poprzednikom: ..M o r n i n «
Post** pisze z tego samego powodu: „Debre życzenia 
City towarzyszą p. Doumerowi, ale trzeba orzedewszc 
stkiem zrównoważyć budżet, sprawić, ażeby podatki 
wpłynęły istotnie oraz nałożyć hamulce wszelkiej no­
wej inflacji, zanim może być mowa o stabilizacji franka. 
Zresztą mając na względzie olbrzymie zasoby, jakem: 
Francja rozporządzą, powinno być możliwe z czasem 
ustabilizowanie franka na poziomie o wiele wyższym 
niż obecny".

FRANCJA I BELGJA W PRZEDEDNIU ZATARGU 
GOSPODARCZEGO.

„N a t i o n B e l g  e‘‘ podaje pogłoski o oczekiwa­
nym silnym zatargu pomiędzy Francją a Belgją. Rząd 
belgijski miałby zamiar podniesienia taryf celnych na 
towary francuskie, którym zniżka franka francuskiego 
pozwala konkurować zwycięsko na rynku belgijskim z 
wyrobami miejscowemi. Rząd francuski, któremu za­
miary te, zdaje się, były już zakomunikowane, miał bar­
dzo źle przyjąć tę inicjatywę i zagrozić Belgji repre­
sjami. W kołach urzędowych belgijskich odmawiają 
potwierdzenia lub zaprzeczenia na razie tym informa­
cjom.

PLAN KS. RUPRECHTA HEGEMONJI 
BAWARJI.

„ F r a n k f u r t e r  Z tg ." ogłasza rewelacje socjali­
stycznego posła Dilla w sprawie planu z 1920 reku, by­
łego bawarskiego kronprynca Rupprechta. Według po­
sła Dilla, na konferencji z Helferichem i Hergtem, Rupp- 
recht przedstawił obraz niemieckiego związku państw, 
który miał pozostawać pod hegemcmją Bawarii Do 
związku tego wchodziłyby Hannower, Nadrenja więk­
sza część Westfalii, Sziezwik-Holstein f Górny Śląsk 
Cały związek byłby pod panowaniem Wittelsbachów.

SPOKÓJ W PEKINIE.
Pekin, 21. 12. (Pat. Reuter.) Po walce między 

wojskami gen. Femga a oddziałami gen. Li-Czing-Lirr 
trwającej przez całą noc i cały dzień nastąpił wreszci 
spokój. Władze wydały odezwę, ostrzegającą prze­
ciwko a/n ty  chrześcijańskim demonstracjom w Pekinie 
podczas świąt Bożego Narodzenia.

Z  ostatniej chwili,
(O cj w ła sn e g o  k o re sp o n d e n ta  „G łosu P o m o rs k ie g o * )

Efekt a nie zamach w Katowicach
W arszawa 22. 12. (tel. wł.) Z Katowic donoszą 

w sprawie wybuchu dynamitu w drukarni niemieckiej 
,.Kattowitzer Zeitung** co następuję. Władze, które 
zjechały na miejsce zaraz po wybuchu ustaliły, że na­
bój dynamitowy ustawiony został n progu drzwi wej­
ściowych do lokalu drukarni ważył za le d w ie  6 0 0  g r

prowokatorzy niemieccy-
a wiec o b liczo n y b y ł w yłą c zn ie  na efekt.

Policja polityczna utrzymuje, że w ybuch sp o ­
w o d o w a n y byt w  celach prow okacyjnych 
niem ieckich, k tó rzy  w  ten s p o s ó b  usiło w a li 
za o strzyć  sto sun ki p o lsko -n iem ie ckie .

Demonstracja komunistyczna jakiej dotychcza8
nie było.

Poseł W o je w ó d zk i, ko rzysta ją c  z n ietykalności poselskiej d e m o n s tru je  w sądzie
apelacyineroi.

rozciągłości. v
W czade wyprowadzania posła Łańcuckiego z ławy 

oskarżonych po rozprawie — wśród publiczności pod­
niósł się nai;le poseł Wojewódzki i krzyknął: „poseł 
Łańcucki — niech żyje!“

Natychmiast przy pośle Wojewódzkim stanął 
komisarz i thcia ł go aresztować, jednak poseł Wo­
jewódzki wylegitymował się poselską legitym acją, 
wtenczas komisarz ograniczył się do zanotowania 
tego fak tu  i zajścia.

W arszawa, 22. 12. (Tel. wł.) Wczoraj podczas roz­
prawy w sądzie apelacyjnym urządzona została demon 
stracja komunistyczna pod osłoną nietykalności posel­
skiej posła Wojewódzkiego, członka Niezależnej Partji 
Chłopskiej.

A mianowicie — sąd rozpatrywał karę sowieckiego 
posła komunistycznego Łańcuckiego, odsiadującego karę 
dwukrotnie trzechletniego w ę/ńenia za akcję wywrotową, 
należenie do partji komunistycznej i agitacje na szkodę 
państwa.

Sąd apelacyjny zatwierdził obydwa wyroki w całej

Polska otworzy nowe placówki konsularne
w Rosji.

W a rsza w a , 22. XII (Tel. wł.) Konwent konstr 
arny polsko-sowiecki zaaprobował przez komisja spraw 
sa "anicznych wniosek, który przewiduie znaezue rozsze- 
•zenie sieci konsularnych w Rosji sowieckiej i odwrotnie. 
Dotychczas Polska posiada na terenie sowietów wydziały 
consularne przy poselstwie w Moskwie oraz konsulat ge* 

ralny w Charkowie i Mińsku.

W myśl postanowień konwencji poselskiej uchwalono 
dalsze placówki konsularne w Tyt lisie, Leningradzie, 
Chabarowskn i ewent. w Nowonikołajewsku na Svberji 
Sowiety otworzą nowe placówki w Gdańsku, Łodzi, 
Lwowie i ewentl. w Krakowie.

(Ciąg dalszy z „Ostatniej chwili** na 4-eg stronie).

Ritonja w walce z rozszalałym żywiołem.
Ło d zie  ry b a c k ie  i m niejsze statki, ro zb ija ją  się o skaty jak łu p in y  orzechów .
Tallin, 21. 12. (PAT.) Dzienniki przepełnione są wiado­

mościami o katastrofalnej burzy, iaka szalała u północnych 
wybrzeży Estonji, pod Toilą. Olbrzymie zwały lodów, za­
gnały na morze 17 rybaków z łodziami i sieciami, wartości

500 000 marek estońskich. Przy ujściu Narwy morze wyrzu­
ciło rozbhą łódź motorową, w której znaleziono 5 osób. Opo. 
władały one, że przebyły na morzu Podczas największej bu­
rzy 2 dni i 2 noce. s



1 o  t o n  p o m o r s k i 23-so grmłnta 1925 r.

P r .  m ły n a r s k i  w r a c a  d o  W a rs z a w y *
W arszaw a, 22. 12. (Tel. wł.) Normalne posie­

dzenie Rady Ministrów, które powinno się odbyć 22 bm., 
nie odbędzie są . Nastąpne posiedzenie odbędzie się 
30 bm. po konferencjach związanych z zapowiedzianym

przyjazdem z Ameryki do Warszawy Dr. Feliksa Mły­
narskiego, wiceprezesa Banku Polskiego, który wyjeż­
dżał tam w sprawie pożyczki amerykańskiej.

M in . Ht O ra c z e w s k i p o d a  się  d o  d y m is ji
w styczn iu  1900 .

Warszawa, 22. XII. (Tel. wł.). Z powodu nad- kiego. Jako kandydatów na tekę ministra robót pnbłicz- 
wątlonego stanu zdrowia minister robót publicznych nych, delegowanego z kluba parlamentarnego P. P* S* 
p. Moraczewski, ustąpi prawdopodobnie w pierwszych wymieniają: posła Marka, Hausnera i Pozaera. 
dniach stycznia r. p. z gabinetu p. Aleksandra Skrzyńs- -  —■

P ro t .  K a m m e re r fe s t w ybitnym  rzeczoznaw co  finansow ym .
W arszaw a, 22. XII. (AW). Przybywający w tych darki państwa, Kammerer przebywał jako doradoa finan- 

dniach do Warszawy rzeczoznawca finansowy Kammerer, sowy w republikach północno-amerykańskich, gdzie 
jest profesorem uniwersytetów amerykańskich i znanym dokonał z powodzeniem sanaoji finansowej* 
w Ameryce eksporterem do spraw finansowych gospo-_______________________ ________

Litw a katu je  więźniów polskich*
Wilno (A. W.) Z Kowna donoszą: poseł frakcji pol­

skiej Buczyński wniósł do sejmu kowieńskiego Interpe­
lację w sprawie niesłychanego katowania więźniów Po­
laków oraz zachowania się policji litewskiej wobec lud­
ności cywilnej i stosowania względem niej teroru.

„Dzień Kowieński41 zamieścił opis katowania na­
uczyciela domowego,, Bogdanowicza, który za to, że u- 
ezył w domu p. Jurewicza w Mończimach gminy Żo- 
siełstkiej. 4-go grudnia br. został* aresztowany i 
okrutnie skatowany na posterunku policji.

Kazano mu zdjąć obuwie i laską bito po podeszwie, 
aż laska pękła.

Poczem policjanci zaczęli zbitego kopać nogami, 
rwać za włosy, bić po nogach stemplem od karabinu, aż 
zemdlał.

Po pewnymi czasie p. Bogdanowicz powrócił do 
przytomności i poprosił o wodę. Otrzymał odpowiedź, 
że mogą mu dać nafty.

Jeszcze jedno sowieckie szpiegostwo.
Budapeszt, 21. 12. (Pat.) Według doniesienia urzę­

dowego prefektury, policja obserwowała od kilku tygo­
dni dwódl cudzozienKów, którzy zajmowali się w Bu­
dapeszcie zbieraniem iniormacyj ekonomicznych i poli­
tycznych.

Stwierdzono, źe obaj ci osobnicy pozostawali na n- 
sługach poselstwa sowieckiego w Wiedniu i dostarczali

ma wiadomości, prowadząc systematyczną pracę dla 
celów destrukcyjnych. Dnia 18 listopada br. osobników 
tych aresztowano. Według łożonych przez nich ze­
znań, otrzymywali oni od szeregu miesięcy zasiłki pie­
niężne z poselstwa sowieckiego we Wiednia. Śledztwo 
trwa dalej.

Stracenie 18-tn powstańców tureckich.
W  Konstantynopołu stracono 18-tn przywódców, 

którzy swego czasu usiłowali zorganizować powstanie 
w miejscowości Lp-zistan nad Morzem Czamem. Dal­
szych 38 oskarżonych, którzy również brali udział w 
powstaniu, zasadzono na długotrwałe kary więzienia.

W  ostatnich dniach przedsięwzięto liczne areszto­
wania opozycjonistów, m. in. kilku księgarzy, którzy 
sprzedawali broszurę p. t :  „Małpowanie Europy**.
Autor i nakładca tej broszury zostali również areszto­
wani. (PAT.)

SaflHKbójstwo p Krystyny Meierowicz.
(Korespondencja własna).

Ryga, w grudniu, 1925.
Dnia 3 grudnia z rana Ryga została zaalarmowana 

sensacyjną a smutną wiadomością o zgonie małżonki 
b. ministra spraw zagranicznych Mejeręwitza, który zgi­
nął niedawno tragiczną śmiercią w katastrofie samocho­
dowej. Pani Krystyna Mejerowitz nietylko jako druga 
małżonka, jednego z najwybitniejszych działaczów ło­
tewskich, męża stanu na skalę europejską, ale i ze wzglę 
du na swoje cechy indywidualne zwracała na siebie za­
wsze powszechną uwagę. Tragiczny zgon jej zelektry­
zował opinię i poruszył szerokie warstwy społeczeństwa 
w Rydze i po za jej granicami.

Pani Krystyna Mejerawitz z domu Bachman pro­
wadziła i za życia męża i po jego śmierci żywot nie­
zwykle czynny. Ze spotykaną rzadko u kobiet energją 
i umiejętnością prowadziła ona największy dom handlo­
wy w Rydze p. f. „Anna Bachman i S-ka“, będący głó­
wnym importerem i sprzedawcą węgla w Łotwie.

Przebieg tragedii według miejscowych najlepszych 
informacji był następujący: Dn. 2 grudnia p. Krystyna 
Mejerowitz spędziła dzień zupełnie normalnie, A więc 
od rana była przy pracy w swojem biurze, dwukrotnie 
w ciągu dnia, jak zwykle zresztą udawała się na cmen­
tarz do grobu męża. Do domu powróciła o godzinie 6 
pop. na obiad. Po obiedzie zebrało się u niej parę osób, 
gawędzono spokojnie do północy. Siostra pani Krysty­
ny, panna Anna, chciała zostać u niej na noc. ale pani 
Mejerowitz oświadczyła jej, źe woli zostać sama. Prźfez 
cafr wieczór pani Krystyna była spokojna, i wesoła, 
nie znać było w niej żadnej troski.

Po odejściu gości p. Mejerowitzowa udała sfę do sy­
pialni, zapaliła światło i długo pisała swój dziennik, któ­
ry prowadziła od pewnego czasu.

Dom zalegała zupełna cisza. Dopiero zrana, kJedy 
przybył po p. Mejerowitz około 9-ej samochód, służą­
ca weszła do sypialni i zastała swoją panią martwą na 
łóżku. Obok leżał mały rewolwer systemu Browninga. 
Wezwano policję, obdukcja zwłok stwierdziła, źe wy­
strzał był śmiertelny w lewą stronę piersi, śmierć nar 
stąpiła momentalnie.

O przyczynach samobójstwa krążą w Rydze najroz­
maitsze wersje. Mówiono wiele o trudnościach finan­
sowych firmy Bachman i S-ka, okazało się, że to są 
plotki. Wielka firma miała oczywiście w obecnych cza­
sach pewne trudności płatnicze, wypływające z nagro­
madzenia wielkich zapasów węgla, aife interes był pro­
wadzony solidnie, a w ciągu ostatniego tygodnia, szy­
kując się widocznie do samobójstwa p. Krystyna dopro­
wadziła całą biurowość i rachunkowość domu handlo­
wego do zupełnego porządku.

Pomijając więc tę plotkę, opinja publiczna zwróciła 
uwagę na inny objaw. Pani Krystyna Mejerowitz w o- 
statnich czasach interesowała się ciągłe życiem zagro- 
bowem, usiłowała na ten temat przenieść każdą roz­
mowę, wypytywała przyjaciół o ich wierzenia, zagłę­
biała się w mistycyzm. Nie znajdując odpowiedzi na

dręczące ją wieczne i „przeklęte pytania**, poczęła pro­
wadzić dziennik, któremu powierzyła swoje wątpliwo­
ści i myśH. Oto kartka ostatnia tej książki rozpoczętej 
dn. I września rb.: ..Dn. 2 grudnia. . .  Z dnia na dzień 
życie staje się coraz bardziej mrocznem. demnem i nie 
do zniesienia. Jedynem mojem życzeniem jest trafić 
do mego przedwcześnie zmarłego męża. Samej trudno 
mi jest walczyć z wielu przeszkodami. Dawniej, gdy 
wracałam do domu, miałam z khn pomówić, teraz je­
stem sam a.. .**

Na tych słowach urywa się ostatnia spowiedź ko­
biety, która własnej pracy ! energji zawdzięczała całą 
swoja nietuzinkową karierę życiową.

Ze Sikromnej bhtrałiśtki w kantorze fabryki borków 
Orki na w Rydze — pani Krystyna w ciągu kilkunastu 
lat doszła do stanowiska kierowniczki wielkiego domu 
handlowego i zajęła miejsce obok najwybitniejszego mę­
ża stanu młodej republiki łotewskiej.

P. Mejerowitz brała poza swoja praoą, czynny i ży­
wy udział w dyplomatycznej akcji męża, towarzyszyła 
mu w słynnej podróży po stolicach europejskich, była 
dusza salonu dyplomatycznego męża.

N?c więc dziwnego, że samobójstwo Krystyny M e ­
jerowitz w parę miesiecy po tragicznej śmierci jej męża 
sprawia w całej Łotwie wielkie i ponure wrażenie.

M. N.

Fryderyk PULS, Sp. ftke.
Mydło TOALETOWE

Cła we Francji.
Minister finansów Doumer przedstawił na posie- 

dzetnu rady ministrów swój plan finansowy. Wśród 
projektowanych środków na czoło wysuwa się odpo­
wiednie zwiększenie podatku dochodowego i opłat cel­
nych.

Francja obniży czas służby 
wojskowej ?

Paryż, 21. 12. (Pat.) Według dziennika „Echo de 
Paris", najwyższa rada wojenna zbierze sie we środę 
dnia 23 bm. w celu zbadania projektu reformy, przewi­
dującej zmniejszenie czasu trwania obowiązkowej słu­
żby wojskowej do 1 roku.

BUDŻET RZESZY NIEMIECKIEJ NA ROK 1926.
Berlin. (AW.) Reichstag zatwierdził wczoraj zrów­

noważony budżet Rzeszy niemieckiej na rok 1926 w 
wysokości 7-7 miliardów marek, w tem budżet zwy­
czajny 7.4 miliardy marek. Zwraca uwagę, że budżet 
armji i marynarki zamyka się na rok przyszły pozycją 
o 100 miljonów większą, od wydatków roku 1925 r*

SPRAWOZDANIE PROKURATORÓW RZE­
CZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.

Warszawa, 21. 12. (Pat.) W dniu 18 bm. prokur* 
terzy przy sądach apelacyjnych z całej Rzplitej składa­
li ministrowi p. dr. Stefanowi Piechockiemu wyczerpu­
jące sprawozdania o stanie pracy w zakresie prokura­
tur. Omawiano sprawy administracyjne w łączności 
z redukcjami budżetowemi oraz wytyczne linje na przy­
szłość w walce z przestępczością.

Pozatem obrady obejmowały zagadnienia: ujedno­
stajnienia kar, przyspieszenie postępowania karnego, 
wykonywanie kar sądów małopolskich w więzieniach 
różnych typów, stosowanie w szerszej mierze kary 
grzywny oraz zwadczanie przestępstw służbowych u- 
rzędników.

Sprawozdania prokuratorów wykazały, że prze­
stępczość w całej Polsce się zmniejszyła, natomiast I- 
tość różnych typów przestępstw poszczególnych okrę­
gów znaczne wykazuje odchylenia.

Z rożoyca stron.
— Dnia 1 stycznia 1926 r„ otwarta zostanie koma 

rikacja telefoniczna Wiedeń—Paryż.
— Rokowania handlowe pomiędzy Austrią i Szwaj­

carią doprowadziły do porozumienia. Podpisanie układu 
handlowego nastąpi w ciągu bieżącego miesiąca w Ber­
nie.

— Podpisany został tymczasowy układ handlowy 
turecko-niemiecki, mający regulować stosunki handlowe 
między obu krajami, aż do chwili podpisania ostateczne­
go traktatu handlowego.

— Partamentarjusz Abd-el-Krhsa były kapitan an­
gielski Cunning opuścił Tanger i przyjeżdża w ponie­
działek do Paryża, gdzie zostanie przyjęty przez 
Brianda.

— Według wiadomości z Nowego Jorku kongres 
amerykański wypowiedział się za reforma ustawy o za­
kazie używania alkoholu w S t  Zjednoczonych. Zatwier­
dzono także ustawę o zniżeniu podatków o 325 milion, 
dolarów.

Szef wojskowy Turkiestanu gen. Bogdauowsk? wraz z żo­
ną został skazany na śmierć przez sąd doraźny w Tasz­
kiencie i rozstrzelany. Był om oskarżony o utrzymywanie sto­
sunków z generałami białej armji oraz. monarchlstycznerod or­
ganizacjami rosyjski emi zagranicą.

W Kolon* nad Renem ukonstytuował się kortms kotftilar- 
nr* przyczem dziekanem obrano konsula generalnego polskie* 
go p. E. Jordan-Rozwadowskiego.

ODWAŻNY LOTNIK ANGIELSKI.
Dyrektor cywilnego lotnictwa angi^sklego sir Sefton 

Brancker, rozpoczął lot długość) 500 kilometrów ponad ob­
szarami kraju, najmniej sprzyjającymi teg0 rodzaju przedsię­
wzięciom. Sir Sefton użyje aparatu lekkiego typu I weźmie 
ze soba pasażera.

Aeroplan jego zaopatrzony będzie w óO-konny silnik ty. 
po „Cirrns“. Jako główny kierunek lotu, wybrano kanał ir­
landzka (St. Georges ChanneO, Belfast i Dublin. Celem śmia­
łej podróży jest stwierdzenie, o ile możliwą jest komunikacja 
powietrzna z Irlandii drogą najkrótszą t. i. ponad kanałem ir­
landzkim.

RÓŻNICA ZDAfl W PRUSKIM KOŚCIELE 
EWANGIEUCKIM.

W  pruskim kościele ewangielickim powstały powa 
żne różnice zdań na tle hierarchii. Część duchowień­
stwa wysunęła podczas generalnego synodu propozy­
cję, aby „generalni superintendenci“ przybrali nazwę 
biskupów dla podkreślenia autorytetu dygnitarzy ko­
ścielnych. Przeciwko tej propozycji powstał odłam kon­
serwatywnych ewangielików, którzy dopatrywali się w 
zmianie nazwy wpływu ducha katolickiego. Powoły­
wali oni się na Luthra, który tworząc protestantyzm, 
podkreślali ego demokratyczny ustrój i niechęć do hie­
rarchii. Sprawa o/mawiana będzie na następnem posie­
dzeniu synodu generalnego w r. 1926.

Poradnia Prawna »Głosu Pomorsk ego»
Spełniają- o s ę s t o  powtarzające się życzenia 
szanownych naszych czytelników urządziliśmy 

przy naszem wydawnictwie

P o r a d n i ę  P K A W I A Ą
dla wszystkich naszych abonentów i czytelników.

N asza „ P o ra d n ia  P ra w n a ”  udziela sumiennej porady 
w wszelkich sporach cywilno - pi a wnych, daje 
cenne wskazówki w sprawach mieszkaniowych, 
podatkowych i karnych.

Nasza „ P o ra d n ia  P ra w n a ” sporządza tłumaczenia, 
pisze prośby, podania i reklamacje do władz 
administracyjnych, sądowych i skarbowych.

Wssystkim właścicielom p o a la d fo ś c i r e n t o w y c h
szczególną zwracamy uwagę na N A S ZĄ  PO - 
R A G N .Ę  PRAW NĄ.

Ktol olwiek czuje się poszkodowanym prze* w a lo ryza cję  
re nty w naszej Poradni Prawnej znajdzie

skuteczną pomoc.
N asza „ P o ra d n ia  P ra w n a "  udziela w szystkim  abo­

nentom Głosu Pomorskiego pomocy, pobierając 
tylko opłatę kosztów bieżących (manipulacyjn.) 

R tn ro  naszej „Poradni Prawnej44 mieści się w gmachu 
wydawnictwa Głosu Pomorskiego' przy u licy  
d ro b io w e j  87 /29  i czynne jest we wszystkie 
dn: powszedne od godz. 8 -m e j  przed południem 
do godziny 4-teJ  po południu.

Prsy zapytaniach piśm ennych załączyć opłatę pocztową. 
Adresować: Poradnia Prawna Głosu Pomorskiego

O nidrłąd* .



Jak M a  wyglądać płace urządn.
przy mnożnej 40—45 ?

Grudziądz, 22 grudnia.
Konieczność wymagała zredukowania płac urzędni­

czych przez zniżenie mnożnej z 43 na 40 do 42. Mimo 
smutnego wrażenia, jakie ogarnęło sfery urzędnicze 
przy zastosowaniu redukcji płac w czasie ogólnie wzma­
gającej się drożyzny, spadku złotego a tym samym ob­
niżenia wartości piać o 50 proc., podcLaii się urzędnicy 
koniecznym zarządzeniom, składając tę ofiarę dla dobra 
państwa chętnie i godnie, Zastosowanie jednak zredu­
kowanej mnożnej 40 dla stopni płac od I—VIII jest nie 
odpowiednie, gdyż znowu w tym wypadku dygnitarskie 
płace zaoszczędzono od ofiar jakie ponoszą urzędnicy 
w stopniach niższych. — Zredukowane płace przy mno­
żnej 40~*42 przedstawiać się będą od 1 stycznia 1926 r 
miesięcznie dla urzędnika żonatego bez uwzględnienia 
dodatku dla dzieci następująco:

W stopniu I  —
■»
y*

»*

99

9*
9*

przy mnożnej 40

przy mnożnej 41 

przy mnożnej 42

Jak z powyższego zestawienia wynika redukcja 
płac dotyka przeważnie stopnie niższe i średnie od, VI— 
XIII. należało zatem stopniowo zmniejszyć mnożna dla 
wysokich dygnitarzy, którzy oprócz płacy pobierają 
wysokie dodatki osobiste.

Przy pozostawieniu mnożnej 40 dJa stopni VI—VIII, 
należało zastosować zniżoną mnożną 38 dla stopni 
IV i V, zaś jeszcze mniejszą 35 dla stopni 1 do III. W 
powyższy sposób zredukowane płace praedstaiwiatyiby 
się dla dygnitarzy następująco:

W stopniu I  — 1000 zł]
* II — 803 ,

U l — 663 , 
IV — 568 ,
V -  454 ,

przy mnożnej 35 

przy mnożnej 38

Płace dla stopni VI—XIII przy mnożnej 40—42, po­
zostałyby jak wyżej podano, byłby zdaniem ogółu po­
wyższy sposób redukcji płac o tyle sprawiedliwy, aby 
ci urzędnicy,, którzy pobierali wysokie płace ponieśli 
również odpowiednie ofiary. —

Jeżeli niniejsze zredukowane place urzędników w 
stopniach VII—XIII, porównamy z zarobkiem robotni­
ków, którzy • pobierają za godzinę pracy od 50 groszy 
do 1,10 zł. i zarabiają miesięcznie w 26 dniach robo­
czych sumę 104 do 228,80 z l ,  przekonamy się, że mię­
dzy zarobkiem robotnika i płacą urzędnika nie ma wiel­
kiej różnicy. Gdy się jednak uwzględni wymagania ży­
ciowe. towarzyskie i społeczne urzędnika, okaże się jak 
mamie wynagradzaną jest praca urzędnika średniego 1 
niższego, a jak wielkie są tegoż obowiązki społeczne.

Byłoby również bardzo na czasie, aby podczas 
irwania redukcji płac, za 1 kwartał 1926 r„ wstrzymać 
ustawowo automatyczną podwyżkę komornego, oraz 
pobierania podatku od lokali za mieszkania zajmowane 
przez urzędników.

Inż. Jan Kunert.

Nasza ankieta.

Sanacja skarbu i bezrobocie.
Sanacja naszego sikarbu spowoduje ustalenie 

się kursu złotego. Stabilizacja polskiej waluty da 
możność prawidłowego rozwijania się wytwór­
czości, co z kolei oddziała zbawiennie na zmniej­
szenie się ogólnej ilości bezrobotnych. #

Wychodząc z  tego założenia, Szan. autor pro­
ponuje szereg bardzo ciekawych reform oszczę­
dnościowych. (Przyp. Red.)

Dużo się pisze o sanacji naszego skarbu i sposo­
bach przeprowadzenia tejże — lecz co najważniejsze, to 
się opuszcza i o tem nikt nie wspomina ~~ niech więc 
mi będzie wolno zabrać też głos w tej siprawie.

1. Nie przeczę, że z będących 11 minsterstw mo- 
żnaby śmiało zredukować 5, a te prace, należące do 
nich, wcielić do pozostałych sześciu.

2. Znieść należy wszystkie Urzędy Ziemskie i na 
wzór niemiecki i austriacki stworzyć tylko kilka dyrek- 
cyj dóbr i lasów państwowych np. w Warszawie. Wil­
nie, Lwowie i Poznaniu.

3. Znieść zupełnie żandarmerię wojskową, tworząc 
tylko małe oddziały żandarmerii przy starostwach (po 
3—4 ludzi) mającą pełnić służbę polityczną w powia­
tach.

4. Ponieważ dodatki familijne dużo skarb kosztują, 
ząbronić zawierania związków małżeńskich żołnie­
rzom (po 2—3 lat służby )również podoficerom aż do 
sierżanta. Pozwolenie takie winni otrzymać tytlko pod­
oficerowie po 8—12 łatach służby.

5. Wstrzymać na przeciąg 2 lat wszelkie awanse tak 
urzędników jak i wojskowych-

6. Zwolnić wszystkie mężatki (których mężowie 
mają dochody) z urzędów.

7. Skasować wszelkie niepotrzebne wydziały tak w 
wojskowości, jak i w urzędach państwowych. (Np. po­
datkowy i stemplowy (należytcściowy), a w końcu

8. znieść wszelkie niepotrzebne i kosztowne pla­

cówki zagraniczne, a otrzymamy wtedy, równowagę 
budżetową, a może nawet nadwyżkę, bez uciekania się 
do niepotrzebnych i krzywdzących redukcji w dzia­
łach poważnych i dla Państwa potrzebnych.

Dr. Zam.

W piątek wybuchł w hucie na Pąkowie (Często­
chowa) strajk powszechny robotników, żądających wy­
płaty pensji na listopad. Na odbytym wieczorem wiecu 
postanowiono przystąpić do czarnego strajku, zdeimu-

Czarny strejk.
jąc obsługę z wielkiego pieca i pieców martenows- 
kich, które zostały wygaszone. Elektrownia i stacja 
pomp były obsługiwane w nocy przez inżynierów i maj­
strów.

Fnndnsz dla bezrobotnych.
Warszawa, 22. 12. (AW.) Rada miejska miasta

Warszawy postanowiła utworzyć fundusz dla bezro­
botnych. W tym celu postanowiono wprowadzić poda­
tek komunalny od podatków i darowizn, podwyższenie 
podatku od przedmiotów zbytku i od psów o 100 proc. 
wprowadzić podatek od zbytkownych mieszkań., Do­

chody z tych podatków obliczone są na jeden milion z l 
rocznie. Następnie uchwalono wprowadzić od 1 stycz­
nia br- 5 groszy podatku do biletów tramwajowych Ra­
da miejska powoła specjalną komisję, która rozpatry­
wać będzie dochody i ich rozliczenie.

45 proc. kapitał zagraniczny, 55 proc. polski
P ro je k t  pow iększenia k a pita łu  zakładow ego B a n k u  Polskiego*

Sprawa powiększenia kapitału zakładowego Banku Pol­
skiego postawiona na realnym gruncie przez ostatnią uchwa­
łę Rady Banku, jest obecnie, lak s$e dowiaduje ,£kspress 
Poranny", przedmiotem szczegółowych rozważań rządu.

Przedewszystkiem została przyjęta zasada, żc musi być 
utrzymany charakter pdsłd naszej instytucji eraisyjnei.

Powiększenie kapitału zakładowego zostanie dokonane w 
ten sposób, że akcjonariusze polscy będą mieli ustawowo 
zagwarantowana większość 55 procent.

Finansiści zagraniczni którzy wejdą do Banku Polskiego 
będą więc posiadać 45 procent portfelu. Zgodnie z tem do­
tychczasowy kapitał zakładowy Barmu Polskiego, wynoszący

100 mil jonów złotych w złocie, będzie po powiększeniu stano 
wił 55 procent nowego kapitału zakładowego.

Kapitał zakładowy będzie powiększony do ISO milionów 
złotych.

Ponieważ jednak Bjyik Polski posiada majątek, wynoszą­
cy nie 100 mii jon ów, ałe około 130 mil jonów, więc emisyjna 
cena nowych akcji, które będą nabyte przez kapitał zagrani­
czny, wyniesie nie 80 milionów aJc około 105 milionów zło­
tych w złocie, czyli prawie 20 miljońów dolarów'.

Dodać należy, że zarówno dopuszczenie obcego kapitału 
<ło Banku Polskiego jak i podniesienie kapitału musi być ha 
wniosek walnego zgromadzenia akcjonariuszów uchwalone 
przez ciała ustawodawcze.

Bank Polaki wznowił kupno dolarów.
W dniu 21 b. m- Bank Polski wznowił kupno dolarów, które odbywa się obecnie w normalnym trybie. Kilkudniowa’ 

przerwa miała na ceSu utrudnienie spekulacji.

Koła bankowe uważają ostatnie zarządzenie walutowe za 
niefortunne, mogące wywołać utrudnienia w życiu gospodar" 
czem. Ostatnie rozporządzenie walutowe wprowadza nas w 
okres marki polskiej, która najlepiej wykazała, żc najlep­
szym regulatorem rynku jest prawo popytu \ podaży, któ­
rego żadne rozporządzenia złamać nie mogą. Podkreślić je­
dnak należy, że rozporządzenie o wolnym handlu nie wpro­
wadziło ograniczeń we wkładach oszczędnościowych. Jest

Co mówią w bankach?
to rzeczą pożądaną, aby waluty, będące w posiadaniu otóf» 
miały najłatwiejszy dostęp do Banków na rachunki b ie ż a ł  
Krążą pogłoski, że Ministerstwo Skarbu ma ograniczyć iTość 
Banków' dewizowych- Najlepszym przyczyniłem dia cbfi- 
rakterystyki operacji bankowych jest fakt. że ilość protestów 
wekslowych wskutek niewypłacania przez rząd zobbwlązaitj 
wobec przems^łu wynosi z górą 50 milionów złotych.

Konsternacja na rynku walutowym
Nowe przepisy dewizowe wywołały konsternację na 

prywatnym rynku walut obcych. Bezpośrednim skut­
kiem nowych zarządzeń było raptowne zmniejszenie 
się zawartych tranzakcji. Również i domy bankowe za­
wiesiły swą działalność nie dokonywując żadnych ope­
racji walutowych. Rozporządzenie restrykcyjne nie da 
się niczem uzasadnić. Najgroźniejsze karne sankcje nie 
zastrasza obrotu prywatnego. W obrocie prywatnym

ujawniać się musi duża zniżka obcych walut, która bę­
dzie naturalną prowizją za ryzyko odpowiedzialności 
karnej. Skierowanie obrotu walutowego do banków, 
nie może się udać w prędkim czasie wobec zachwiania 
się zaufania klijentów do banku. Restrykcje policyj­
ne zdezorientują rynek walutowy, co odbije się niechy­
bnie gwałtowną tendencją zwyżkową dla walut obcych.

Wykupywanie patentów.
Wobec ukazania się w prasie mylnych informacyj 

w sprawie rozłożenia na raty należności za świadectwa 
przemysłowe (patenty) na r. 1926, Ministerstwo Skarbu 
wyjaśnia, że tryb nabywania wymienionych świadectw 
na r. 1926 nie uległ źadn. zmianie, oraz, że świadectwa te 
winny być bezwarunkowo wykupione jednorazowo i w 
terminie ustawowym, t  j. do dnia 31 grudnia 1925 r.

Zaznaczyć przytein należy, że władze skarbowe 
bezwzględnie przystąpią z dniem 2 stycznia 1926 r. do 
lustracji przedsiębiorstw, a winni prowadzenia ich bez 
świadectw przemysłowych ulegną karze grzywien na

zasadzie ark 98 ustawy o podatku przem ysłow ym  w  wy 
sok ości od 3 do 20-krotnej kwoty, meuiszczonej za 
świadectwo. Nadto, w razie niewykupienia świadectwa 
w ciągu dni 14 od daty sporządzenia protokółu, władze 
skarbowe w myśl postanowienia art. 112 tej ustaw y za-, 
rządza zamknięcie przedsiębiorstwa.

Leży przeto w interesie samych płatników zaopaJ 
trzenie swych przedsiębiorstw w odpowiednie świa-j 
dectwa przemysłowe na rok 1926 w nieprzekTaczałnyir 
terminie od dnia 31 grudnia rb.

Demoralizacja kapitało.
Mimo pozornych koniunktur inflacyjnych zwiększa 

się zastój i bezrobocie, czego główną przyczyną jest 
niezAvykła szczupłość obiegu pieniężnego i związany z 
nią brak kredytu. Jednocześnie nie zahamowany jesz­
cze spadek złotego zdaje się świadczyć o nadmiarze 
środków obiegowych. Ta paradoksalna przeciwstaw- 
ność dwóch pozornie wykluczających się zjawisk znaj­
duje swe wytłumaczenie w zmianie roli kapitału zaró­
wno1 wielkiego, jak i najdrobniejszego, który ucieka dzi­
siaj od procesów produkcyjnych. Niema pokupu na 
akcje, nie obraca się nieruchomościami, zanikają obroty 
wekslowe, kapitały prywatne zaprzestały pokrywać te 
część zapotrzebowania kredytowego, jaka do niedawni 
jeszcze pokrywały. Sformowane i formujące się kapi­
tały zabezpieczają się przez kupno dolarów i złota, albo 
kierują się wprost do spekulacji. Względnie niewielka 
ilość kapitałów, obracana w celach spekulacyjnych, 
stworzyła złudzenie nadmiaru środków pieniężnych, 
działającego w kierunku zniżki złotego. Kapitał musi 
być pchnięty z powrotem do produkcji.

Sprawy skarbowe.
WYMIANA WYCOFANYCH ZNACZKÓW • 

STEMPLOWYCH.
Dnia 17 bm. ukazało się obwieszczenie Ministra 

Skarbu w sprawie w y m i a n y  wycofanych z obiegu znacz 
ków stemplowych wartości 40 gTn 50 gr. i 1 z l

Osoby, posiadające wycofane z obiegu znaczki ste 
płowe, mogą je wymieniać w kasach skarbowych na ' 
dące w obiegu znaczki stemplowe, począwszy od 15-g 
stycznia do 15-go lutego 1926 r.

Celem wymiany zgłaszać się należy do kasy skar-| 
bowei z podaniem (wolnem od opłaty stemplowej), za-J 
wierającem ilość, rodzaj oraz wartość załączonych 
wymiany znaczków stemplowych.

Podania bez wspomnianych danych, jak również pJ 
dania przesłane pocztą, nie będą uwzględnione, kasy 
skarbowe bowiem będą dokonywały wymiany natych­
miast do rąk zgłaszającego się.

Spraw? kupieckie.
STANOWISKO KUPIECTWA ŻYDOWSKIEGO.
Sfery haudl.-przem. żydowskie uważaja. że redukcja 

budżetu jest stanowczo za mała. Nie wpłynie ona na 
odciążenie podatkowe ludności, — budżet należałoby 
obniżyć o sumy 1.2 miljarda Jest kwestją czy od po­
datników uda się tak wielka sumę uzyskać. Walka z  
lichwą, o ile ma dotyczyć walki z drobnym handlera, 
nie wiele pomoże. Ceny na towary kształtuje centr 
przemysłowy', wielkie firmy i trusty. Jedną z powa­
żnych przyczyn naszych niedomagań gospodarczych, 
to nieubłagana walka niektórych sfer z przemysłem 
żydowskim. Kupiectwo żydowskie jest to jednak ele­
ment lojalny, pracowity i bądź co bądź fachowy i przy­
dać się również może do rozwoju gospodarczego
Państwa,
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7 miljonów dla bezrobotnych.
Warszawa, 22. 12. (tel. w t) Rząd wyda za pośrednie twem ministerstwa pracy w miesiącu grudniu br. 7 mili zt  

zapt^nogi na pomoc dla bezrobotnych.

P o d w y ż k a  k o m o rn e g o .
Związki zawodowe pracowników umysłowych i i dzom memoriał, wzywający cło wstrzymania z dniem 1 

fizycznych, organizacje społeczne i stowarzyszenia, re- stycznia 1926 r. stopniowej podwyżki komornego, 
prezentujące 95 procent ludności miejskiej, złożyły wła- I *

J i r y z y n  g o s p o d a rc z y  w  C id a ń sk u .
Stan gospodarczy Gdańska pogarsza się dalej. Wzra “

sta liczba upadłości, a liczba bezrobotnych doszła do 15 
tys. ludzi. Między kołami urzędniczemi. a sferami go- 
spodarczemi istnieje zasadnicza rozbieżność poglądów.
Sfery gospodarcze domagała się redukcji urzędników i

pensyj, sfery urzędnicze nie chcą się zgodzić na to. 
Źródła kryzysu gospodarczego leżą wyłącznie we­
wnątrz. Zbyt wielkie są pensje urzędnicze, zbyt wiel­
kie koszta administracyjne.

Sprawy spółdzielcze.
— SEJMIK SPÓŁDZIELNI. Sprawozdanie z dorocznego

zjazdu sejmików Związku Spółdzielni Polskiej w Warszawie. 
Obrady wykazały wielki postęp spółdzielczości kredytowej. 
Unja Zwłązków Spółdzielczych jednoczy przeszło 1300 spół­
dzielni, w tem 700 kredytowych. Spółdzielnie zdołały zgro­
madzić poważne kapitały własne, prowadząc wytężoną pro­
pagandę oszczędności. Dnia 1 sierpnia rb- na jedną spół­
dzielni wypadało przeciętnie 36 tys. zl. kapłtału własnego 
o 90 tys. zl. wkładów oszczędnościowych i 130 tys. zł. po­
życzek.

Życie robofofcze.
— POMOC DLA BEZROBOTNYCH. W nadchodzącą śro­

dę magistrat lwowski rozpoczyna bezpłatne rozdawanie mąk! 
dla bezrobotnych. Rozdawnictwo mąki nastąpi z  funduszów, 
wyznaczanych przez rząd i gminę. Na każdego bezrobotne­
go lub członka rodziny przypadnie po 3—4 Wg.

-  SYTUACJA NA NIEMIECKIM RYNKU PRACY. We­
dług raportu, ogłoszonego przez 25 związków zawodowych, 
grupujących około 3 milj- 250 tys. robotników, sytuacja na nie­
mieckim rynku pracy pogorszyła się w ciągu listopada bar­
dzo znacznie. Liczba bezrobotnych w początku grudnia wy­
nosiła około 10 prooent członków związków zawodowych. 
Nie licząc 16 procent, którzy w tym czasie pracowali tylko 
kilka dni w tygodniu. Liczba bezrobotnych w listopadzie 
w porównaniu z październikiem wykazuje wzrost o 50 proc.. 
Obecnie obliczają, że w całych Niemczech znajduje się pół­
tora mfii. bezrobotnych.

Kronika gospodarcza.
— BANK POLSKI WOBEC ŚWIAT. Bank Polski podaje 

do wiadomości, że w dniu wigilijnym, tj 24 brn. kasy czyrne 
będą do godziny 10.30. W dniach 25 I 26 grudnia br., jako 
w pierwszym i drugim dniu Bożego Narodzenia, oddziały 
Banku będą nieczynne.

— ZAMKI NA LODZIE- Im bardziej zbliża sflę plan sana­
cyjny p. Zdziechowskiego do realizacji, coraz więcej nasuwa 
się wątpliwości czy nie jest on raczej budowaniem zamków 
na lodzie, Aż realną pracą nad opanowaniem sytuacji. O- 
szczędność w wysokości 500 milj wobec faktu, że wyschły 
wszystkie niemal źródła podatkowe, nie wiele wpłynie na 
równowagę budżetu. Drugie niebezpieczeństwo, to wzrasta­
jącą drożyzną przeciw której występuje p. Zdziechowski z  
nową ustawą o walce z drożyzną. Trzeba nizwłocznłe chwy­
cić się innego sposobu oszczędzania na administracji pań­
stwowej, niż redukcji pensji. Konieczne jest przekształce­
nie systemu administracyjnego w tym duchu, aby możliwa by­
ła redukcja zbędnych urzędów i niepotrzebnych urzędników. 
Pozatem państwo musi się pozbyć kosztownych zadań, któ- 
rernl obarcza ie ustawodawstwo socjalne. Dopiero pozbycie 
sję tych wszystkich ciężarów wraz z uproszczeniem systemu 
admin/stracyjnego może otworzyć lepsze perspektywy na 

przyszłość o Ge równocześnie powiększy się kapitał w Banku 
Polskim.

— UDZIAŁ KAPITAŁU AMERYKAŃSKIEGO W PRZE­
MYŚLE CHEMICZNYM ŚLĄSKA. Premier Skrzyński odbył 
wczoraj dłuższą konferencję z posłem Stanów Zjednoczonych, 
p. Stetsanem, któremu towarzyszyli pp. Rossi i Wolff, przed­
stawiciele przemysłu chemicznego na Górnym ŚląskuL

Przedmiotem konferencji była sprawa udziału kapitału 
amerykańskiego w tym przemyśle.

— 0i||f0T Y  HANDLOWE POLSKO - FRANCUSKIE.
Z dniem 1 stycznia r. p. centralna administracja urzędów 

celnych francuskich zaprowadzi specjalną rubrykę w wyka­
zach statystycznych obrotu handlowego zagranicznego Fran­
cji, dotyczącą danych o miesięcznych obrotach handlowych 
pomiędzy Polską i Francją. Zarządzenie powyższe, świad­
czące o zainteresowaniu Francji rynkiem polskim, przyczyni 
się bez wątpienia do rozwoju stosunków handlowych pomię­
dzy obu krajami.

Giełda towarowa.
ZIPMIOPLODY.

G d a ń sk , 21. 12. (U). Pszenica czerwona 12.75—13.25, 
biała 13— 13.12%, tendencia mdła, jęczmień pastewny 7.85 
—-7.90. zwyczajny 8—8.50. groch drobny 10—11, ospa żyt­
nia 5 50—5.75, pszenna 6.50—7.25.

G dańsk. 21. 12. Przenica 1 2 8 -1 3 0  L 13.00—13.30,— 
120—122 f. 12.75—1'L15, tendencja mocniejsza, żyto 118 
f. 8.00—8.10 mocnieisza tend.. ięcznreó pastewny 8.00—9 00, 
brow. 9.75 — 10.50, owies 8.25—8.75. groch drobny 10.00 
— 11.00, Yictoria 15.00. ospa żytnia 5 25—5 50, pszenna 
6 50—7 25. notowania mąki bez zorany.

P ozn ań . 21. 12 (Urz. not.) Za 100 kg fr. stacja za­
ładowania, ładunki wagonowe. Żyto 22 50—23.50, psze­
nica 40.00—42.00, jęczm eń zwykły 22.00—24.00. -  brow. 
wvb. 28.50-30.50. owies 26—27, mąka żytnia 70% 35.50 
—36.50, — 65% 37 00-3^ .00 . — pszenna 65% 61J 0 -  
64.00, ospa żytnia 16.00—17.00. — pszenna 18.50-19.50, 
groch nolńy 31.00—32.00, — Yictoria 42—46. Tendencja 
spokojna.

Giełda pieirężna.
W arszaw a dnia. 21 grudnia  1926.

Tranzakcje Sprzedaż Kupno 
Doi. S t Zjed. 9 ,40 -9 ,39  9,41 9,37
Jołary Stanów Zjadn................ ' ..................................... 9 2S zł
floreny h o le n d e rs k ie ..........................................   —
frank oalcritakie...........................................   42,10 „
franki 'raneuekie..........................................   . . . »4 72 „
ł*'rank1 szw ajcarsk ie ....................................................  17S.2S „
Fonty angielskie - . .................................................  45 0 1 ^
KorąUy a n s t r j a e k ie .....................................................  — "
Korony eaeakie .........................................................  — „

Ostatni kurs dolara.
Warszawa, 22. 12. (A. W.) Dolar 9,30 zl. tendencja mo­

cniejsza.

Co s r a ją  w  teatrze ?:

Poniedziałek:

Wtorek:

Środa:

Czwartek:

Piątek:

Sobota

te a tr zamlcn ęty.

99Jasełka0

„ R o b e rt f B e rtra n d "

Niedziela
pop: 
w ecz ; „Ja se łk a "

Wiadomości bieżące.
K A L E N D A R Z  Środa 23-go grudnia Zenona.

Wschód słońca 8 12 zachód .3 46
Wschód księżyca 12 58 zachód i2  18.

*
—** BIBUOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­

DZU. jest otwarta:
W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 

codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-ej
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

\a  Cł ełmmskiem przedniłeścin: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr. 10): w  poniedziałki i czwartki, od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Matem Tarpnle: w kancelarii parafialnej w niedzielę 
i święta, po nabożeństwie.

—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 
i soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedzielę i 
święta od godziny 11-tej do 1-ej w południe.

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .
od 19-go do 25-grudnia „Apteka pod Łabędziem*.

*
—** NUMER GWIAZDKOWY „GŁOSU POMOR­

SKIEGO* ukaże się w czwartek nieco wcześniej niż zwy­
kle, a w objętości i nakładzie zwiększonym.

Numer ten zawierać będzie oprócz zwykłych dzia­
łów szereg prac, przeznaczonych specjalnie na Święta. 
Czytelnicy znajda w nim mnóstwo utworów różnej tre­
ści i formy od głębszych rozważań spraw poważnych 
i podniosłych do lekkich, nastrojowych lub wesołych 
opowieści, od aktualnych wydarzeń do „rozmaitości" i 
anegdotek “  słowem wszystko dla wszystkich w wiel­
kim i różnorodnym wyborze.

Niedola bezrobotnych wyjaśnia się.
Z  posiedzenia K o m ite tu  R atunk o w ego  niesienia p o m ocy bezrobotnym *

Grudziądz, 22 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu Komitetu dłuższą dy­

sputę wywołała sprawa rozdziału zebranych przedmio­
tów na poszczególne rodziny bezrobotnych.

Część ofiar zołożona została w pieniądzach (około 
300 zł.), część w naturze!

Główną trudność sprawia rozdział takich przedmio­
tów, jak mąka, artykuły spożywcze, szybko się psu­
jące, kolonjaine, odzieżowe itp. ponieważ nie można nie­
mi, ze względu na stosunkowo niewielką ilość, obdzie­
lić wszystkich bezrobotnych.

Również odstąpiono od pierwotnego zamiaru wy­
pieku chleba. Cech piekarski ofiarował na gwiazdkę 
dla bezrobotnych 480 zł. czyli równowartość 8 centna­
rów pszennej mąki Cech rzeżnicki — pewną ilość mię­
sa. Inteligencja, zespół inżynierów, złożyła w „Glosie

Pomorskim* na ten cel 140 zł. (do tego dochodzą no-we 
składkih Pp. kuipcy pewną ilość artykułów odzieżowych 
i spożywczy cli.

Ze wzgiędu na trudność przeprowadzenia technicz­
nie podziału tych przedmiotów ,a korzystając z okazji, 
że jutro o 9 rano odbędzie się wielki wiec bezrobotnych, 
red. Kruszewski złożył wniosek, poparty przez p. prez. 
Marchlewskiego, a uchwalony przez cały komitet aby 
takowy wybrał kilku delegatów, Delegacja komitetu 
przedstawi bezrobotnym na wiecu wyka:' zebranej go­
tówki, oraz wykaz zebranych towarów. Poczem bez­
robotni sami orzekną, w jaki sposób życzą sobće. aby te 
ofiary (w pieniądzach i w naturze) były im rozdzielone.

Przewodniczący komitetu p. dyr. sądu okręgowego 
dr. Bernecki dość późno, bo o godzinie 10-tej zamknął 
posiedzenie komitetu.

Echa uwolnienia Steigrrn.
S te ig e r w yje ch a ł do W a rs za w y  w obaw ie p rzed  p o g ró żk a m i. —  Z d e n e r w o w a n i e  

społeczeństw a Iw ow sk^eio. —  R o zp ra w y  sąfo w e w zw iązku z procesem  S te H e ra .
Warszawa, 21. 12. (AW.) Wczorajszej nocy przy­

był ze Lwowa do W arszawy Stanisław Steiger, w oba­
wie przed pogróżkami, jakie otrzymał w listach anoni­
mowych. Obrońca Steigera adwokat Landau ma przy­
być dzisiaj do Warszawy, aby interweniować w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych w sprawie zapewnienia 
Steigerowi bezpieczeństwa.

Lwów, 21. 12 (A W ) Wczoraj w godzinach wie­
czornych nieznani osobnicy rozdawali odezwy, podpi­
sane przez „młodzież i polskie społeczeństwo*. W 
odezwach tych wzywa się społeczeństwo do protestu 
przeciw wyrokowi w sprawie Steigera oraz do udziału 
w demonstracyjnym wiecu, który ma się odbyć we 
wtorek 22 brn o godz. 7-ej wieczorem na jednym z pla­
ców w śródmieściu.

Lwów, 21. 12 (A. W.) „Kurier Lwowski* podaje, że 
w związku z procesem Steigera odbeda sie w tych

dniach następujące rozprawy: o fałszywe zeznania i
oszustwo przeciw Marji Kalausek, która zeznawała u 
sędziego śledczego o konspiracji żydowskiej na życie 
Prezydenta Wojciechowskiego, a następnie temu za­
przeczyła, twierdząc, że zostały one przez sędziego 
śledczego na niej wymuszone.

Dalej rozprawa Flach contra adwokat Landau o 
obrazę czci. Rozprawa ta rozpoczęła się 14 brn. w są­
dzie powiatowym we Lwowie i została odroczona

Dalej przeciwko Majerowej. żonie adwokata Majera, 
o ciężkie uszkodzenie ciała przez pobicie Marii Paster- 
nakównej

Rozprawa redaktora Mieczysława Thumena contra 
«dr. Franke o obrazę czci, wreszcie zażalenie Stefanji Or- 
lickiej, wniesione przez nią do M-stwa Sprawiedliwości, 
przeciwko prokuratorowi Hryniewieckiemu o obrazę
czci.

Znajdzie się nowość, niespodzianka dla Szanownych 
Czytelników i Nadobnych Czytelniczek, których ser­
duszka zabiją wzruszone pamięcią nasza o tem, co je 
dziś najwięcej interesuje.

Zatem baczność! Niech się nasz numer świątecz­
ny dostanie do wszystkich rąk i rączek i to jaknąj- 
Wfeześniej. bo „kto rano wstaje, temu Pan Bóg daje*.

Baczność także pip. kupcy i przemysłowcy itd. itd 
Numer świąteczny w zwiększonej objętości i nakładzie 
rozejdzie się szeroko, więc nie zaniedbajcie się zarekla­
mować- śpieszcie się. aby dobra okazja nie uciekła

.—1 SKLEPY MOGĄ BYĆ OTWARTE DO GODZINY 
ÓSMEJ WIECZOREM. Związek Towarzystw Kupieckich do­
nosi nam. że na skutek usilnych starań związku w Minister­
stwie pracy i opieki społecznej, zezwoTło ministerstwo po­
wyższe na otwarcie sklepów w dniach 21. 22 i 23 grudnia 
do godziny ósmej wieczorem, w Grudziądzu i w Toruniu.

—** MANIFESTACJA BEZROBOTNYCH odbyła sie dziś 
w południe w naszem mieście. Tłum ludzi — liczący około 
200 osób — przeszedł kMkoma ulicami poczem udał się przed 
Magistrat I-szy. gdzie domagał się urządzenia specjalne! 
gwiazdki dla bezrobotnych. Spokoru nigdzu nie naruszono. 
Z pod Magistratu udali się bezrobotni na zebranie swoje do 
„Flory**.

—** Z TEATRU MIEJSKIEGO. We wtorek, środę 1 
czwartek bm. teatr zamknięty.

W piątek, dnia 25 bm. o godz. 8-mei wieczorem po raz 
pierwszy „JASEŁKA** widowisko gwiazdkowe w 3-ch czę­
ściach z mterludjami ułożone przez prof. Mełkowskiego. Ja­
sełka jako widowisko gwiazdkowe/ wyposażone w bogatą 
szatę dekoracyjną i kostiumową, nadto interesującą i dow- 
c:pną fabułę będą niewątpliwie atrakcją dni świątecznych, 
zarówno dla starszych jak i dla młodzieży W wykonaniu 
Jasełek bierze udział cały zespół artystyczny tutejszego te­
atru. Orkiestra 64 p. p. i chórami będzie dyrygował prof 
£. Dawidowicz.
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W sobotę, dnia 26 bm. popołudniu o godz. 4-ęj „JASEŁKA** 

^ozorem o godz. 8-mej „ROBERT I BERTRAND**.
W niedzielę, dnia 27 bm. popołudniu o godz. 4-eJ i wie- 

^Oretn o godz. 8-mei .JASEŁKA**.

—'** PRYMAS POLSKI — CZŁONKIEM POLSKIEJ U -  
JD PRZECTWALKOHOLOWEJ. W dniu 15 grudnia wpłyuę- 
fe do centrali ligi przeciwalkoholowej w Poznaniu, składka 
Jankowska od J Em. Ks. Prymasa Dalbora, jako naoczny 
®°w6d głoszenia się na członka P. L. P. Wprawdzie ruch 
*3eciwalkoholowy cieszy się oddawna szczególna przychyl­
nością obecnego Prymasa Polski i organizacje przeciwalko­
holowe poczuwała się do wielkiej wdzięczności dla swego 
dostojnego Opiekuna, oo znalazło takie wymowny wyraz w 
jj^adach ostatniego ogólnopolskiego kongresu przeciwalko 
Nowego w Katowicach. Niemniej jednakże, ten nowy objaw 
^ înteresowania i poparcia sprawy napełnił wszystkich szcze- 
r* radością i zadowoleniem. Tego rodzaju zdarzenia sta- 
Jowią szczególna podnietę do wytrwania w tej walce, tak 
Godnej i znojnej.

—♦* GWIAZDKA BIEDNYCH Z MAŁEGO TARPNA*
^ferencja Pań Miosierdz’a św. Wincentego a Paulo, urza- 
jfeala w niedziele duda 20 bm., gwiazdkę dia biednych gminy 

Tarpno. Uroczystość rozpoczął przy oświetlonej rhoin- 
tamtejszy chór kościelny, odśp’ewaniero kilku kolend. 

“wstępnie przemówił ks- kuratus Blerłcq, witając zebranych 
Sości. sympatyków i członków oraz serdecznie dzięku:ac w 
^enłu biednych, tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
^ietnienia uroczystości. Stół z podarkami był obficie za- 
^fewiony, czego dowodem, że Konferencja Pań Miłos;erdzia 

Wincentego a Paulo, w Matem Tarpnie, której główną 
^ężyna jest ks. kuratus B1ericq, zadała sobie w iele trudu 
* mozołu aby biedzie tarpneńskiej jak najwięcej npTzyiemnić 
doroczna gwiazdkę. Zadanie to było cieżkie, jeżeli sobie 
jjpfzyfomnimy obecne ciężkie czasy a wielką ilość biednych. 
Dowiem na tak .stosunkowo mała gminę, iaką iest Tarpno, 
fest tam biednych rodzin około 160. w czem osób Misko 300, 
a mimo to dla wszystkich się coś znalazło. To też Paniom 
^  oraz ks. Blericqowi, należy się szczere uznanie i podzię- 
S ta n ie  za podjęte trudy i mozoły, celem uprzyjemnienia 
kfednym wieczoru wigilijnego.

_**  NAUCZYCIELKI I UCZENNICE GIMN. ŻEŃSKIEGO, 
D&AJA o  NASZE SIEROTY, w  gimnazjum żeńskiera od­
była sie w ubiegły piątek gwiazdka dla kierat. Staraniem 
^Uczycie! ek i uczennic gimnazjum obdarzono 76 dziewcząt 
2*kładu S. S. Elżbietanek. Piękny ten zwyczaj staje się w 
Jmnazjum tradycyjnym, gdyż odbywa się corocznie przed 
Dożem Narodzeniem w auli. Po odśpiewaniu kolęd i treści- 

przemówieniu ks. prefekta Jaranowsklegc i jednej ze 
^ferszych uczennic, p- W. Zakrzewskiej, nastąpiły śliczne de- 
*Umade. tak ze strony miłych młodych gospodyń iako i sie­
wek. Przy rozdzielaniu uponrnków gwiazdkowych. widocz- 
1,8 była radość obopólna. Harmonijnie spędzono miły wie- 
c*6r. a potem odprowadziła młodzież szkolna swych gość! 
*o domu.

—** EGZAMIN PRZODOWNIKÓW POLICJI PAŃSTWO­
WEJ. Wczoraj odbył sie w tutejszej okręgowej szkole poli­
ż e  i egzamin V-go kursu przodowników policji państwo­
wej Egzamin, którj trwał przez kilka godz;n rano i popo- 
Nniu. zakończył się świetnym rezultatem Wszyscy kandy­
daci zdali go dobrze. Egzammatorami byl: przedstawiciele 
^szej policji, sądownictwa i prokuratury. Doskonały rozwój 
^coły zawdzięczać należy główn’e intensywnej pracy i e- 
^ g ji komendanta szkoły p. nadkomisarza Czarnożyńskiego.

—*• EGZAMIN NA KOMORNIKÓW SĄDOWYCH- K o
fe&ja egzaminacyjna przy sądzie apelacyjnym w Toruniu 
lam inow ała w dniu 19 grudnia 1925 r. sześciu kandydatów 
118 komorników sądowych. Wszyscy kandydaci — a między 
bitni i p. B. Steckowski z Grudziądza złożyli egzamin na ko- 
^Ornaców sadowych z wyn kiem bardzo dobrym.

—** KOMUNIKAT KASY SKARBOWEJ. Kasa Skarbo- 
^  zawiadamia o otwarciu drugej kasy pabor'owę! w dniach 

23, 28 i 31 grudnia br.. w ratuszu nr. TI., przy ul- Mickie­
wicza. na wykup świadectw handlowych i przemysłowych 
118 rok 1926. Celem unikniec;a tłoku poleca się, by pubiicz- 
*^ć korzystała z drugiej kasy poborowej.
* —** CENY MIEJSC W TEATRE MIEJSKIM ZNIŻONE 
Detekcja Teatru Miejskiego w Gmdrądzu. pragnąc dać mq#- 
[*°ść uczęszczania do teatru wszystkim sferom tutejszego spo- 
^czeń^wa. postanowiła mbno ciężkich warunków ekonomicz­
nych \  Mżyć z dniem 25 bm. ceny wszystkich miejsc, na 
^downi i to o bardzo znaczny procent.

Obecnie obowiązujące ceny nrejsc wynosić będa ad 50 
^Oszy do 3 75 zł zaś na legitymacje zniżkowe i przjedsła- 
^jenia popołudniowe od 40 gr. do 2,50 zł. Do ceny każdego 
"otu dohoza się 20 gr. na garderobę.

Legitymacje zniżkowe wydafe kancelarią teatru codzien- 
od godz. 10—1 i 6—8 wieczorem w cenie 2 zl. od osoby 

^  kwartał.
- * *  NA GWIAZDKĘ DLA BEZROBOTNYCH. W red.

^ o su  Pomorskiego** na gwiazdkę dla'bezrobotnych złożyli: 
V* Adamostwo Korzeniewscy 20 zł.. N. N 20 zł.. ŁJ. N. 3 zł.. 
jj Job 5 zł.. Siko^sk’ 5 zł. W dniach ooiprzeduńcłi zesnół 
jjf^nierów i p. Nowacka złożyli 145 zł : razem W8 złotych.

tego firma Kiewe ofiarowała na ten sam c/el w naszei 
le k c j i ; 6 wełnianych koszul, 6 wełn. kalesomirw, 6 wełn. 

6 par spodni 6 czapek 
Dzi§ rano złożyli w naszej administracf1*: jy. Bobrowska 

^  zł., p. Wyżvkowska 2 00 zł N. N. 5.00 zł,
4̂ * *  Z KRONIKI POLICYJNEJ. Podczas ubiegłej doby 
Jj^towała policja w naszem nreśrie 3 osohs^ w czem 1 za 
p astw o  i zakłócenie spokoiu publicznego J za wałęsanie 

celem ukarania aresztem administracyjnym. Doniesień 
no ledno, o przekroczeniu przepisanej szybkości jazdy 

‘lodami

7 K I N .
Iw ^  KINO „ORZEŁ4*, Od dziś w yśw ietl olbrzymi dramat 
W 8cViny w / 1 st 4  f i Piekielną 1/azda** W rołi głó-
Jjj?' Reed iower. Zawrot.e tempo tego pełnego sensacji 

iest porywające. Ponadto nadzwyczaj wesoła kome- 
w 2 aktach p. ^ , ' 1  e*~M* 9 wielkich aktów;

o godz. 6 i 8.

Zbrodniczy strzał w kinie.
Ki|9a przeszła przez piersi na wylot*

Warszawa, 2! grudnia. 
Wczoraf w godzinach popołudniowych do kina „Luna- 

Dowbocc®yk“ wszedł znany policji sutener Kazimierz Komi­
nek, ze swą znajomą Władysławą Kubalską.

Na sali było ciemno. Orkiestrę* składająca się z roztro- 
j on ego pianina i takichźe skrzypiec, grała sennie-

Nagle — ciemności zostały wozdarte jakby błyskawicą. 
Na sal! rodegł się huk wystrzały rewolwerowego- Zawtó­
rował mu okrzyk i jęk Kominka, trafionego kulą w plersL 

Na chwilę wszyscy oniemieli. Zapalono światła. Wszczę­
ła się panika. Jednak z sali mkpgo nie wypuszczano.

Zaczęto rewizję i pod krzesłem siedzącego przód Komin­
kiem, niejakiego Jana Mazurkiewicza, zamieszkałego przy ul. 
Bródnowskiej nr. 4, znaleziono browning małego kalibru. Ma­
zurkiewicz twierdzi kategorycznie, że sprawcą wystrzału nie 
był. Mimo to do ostatecznego wyjaśnienia sprawy, Mazur­
kiewicza zatrzymano-

Jest rzeczą charakterystyczną, że w czasie zamieszania 
jakiś osobnik wymknął się z sali. Należy przypuszczać, iż 
był to faktyczny sprawca wystrzału. Rannego Kominka 
przewiozło pogotowie do szpitala św. Rocha. Całą sprawą 
zajęła się policja śledcza.

Dokoła afery  szpiegowskie) w Jlalopolsce.
W otyri te re n e m  a k c ji szpieg awskiej. —  Czech na  ustugach Rosji sow ieckiei. —
P ra w d ziw y  i g łó w n y  s zp ie i uciekł- —  W y

Grudziądz, 22 grudnia.
Jak iuż donosiliśmy, w Stanisławowie został aresz­

towany kapitan czeskiego sztabu generalnego Robert 
Zapletal, pozostający rzekomo w czynnej służbie. Za- 
płetan został aresztowany pod zarzutem szpiegostwa 
na rzecz Rosji sowieckiej.

Przeprowadzone doraźnie Śledztwo wszystkie za­
rzuty w zupełności potwierdziło, jak również ustaliło, 
iż terenem akcji szpiegowskiej był Wołyń.

Rozpoczęcie się akcji szpiegowskiej datuje się już 
od roku 1924, kiedy* to policja polityczna wpadła na 
trop jednego z członków bandy, niejakiego Zaplatida, któ 
ry pomimo wysiłków ze strony władz, zdołał zbiec.

Bezpośrednio po aresztowaniu kapitana Roberta 
Zapletala, policja była przekonaną, iż ma w ręku zbie­
głego szpiega Zap&tila, jednak sprawa rychło wyjaśni­
ła się.

Prawdziwe nazwisko Zap^atila jest Pospiszil, recte

aśnienia konsulatu czeskiego we L w o w ie -
Vratislav Prokop. Został on osadzony w więzieniu w 
Stanisławowie i tam był przesłuchiwany.

Miedzy innemi dał on sensacyjne zestawienie o 
tem, ii  centrala odbiorczą wiadomości uzyskanych w 
służbie szpiegowskiej, jest konsulat czeski we Lwowie, 
i że jako honorarium za usługi, władze sowieckie dają 
szpiegom koncesje handlowe, na terenie sowieckim.

Konsulat czeski zawiadomiony o całej sprawie, za­
wiadomił władze centralne w Warszawie, i domaga się 
przeprowadzenia energicznego dochodzenia. Według 
informacji podanej przez konsulat, Pospisztl nie jest ofi­
cerem armji czesko-słowackiej i jest poszukiwany przez 
władze czechosłowackie od lat trzech

W każdym badź razie, władze policyjne w najbliż­
szym czasie wyjaśnią zagadkę tajemniczej tej historii 
wzbudzającej zainteresowanie nie tylko sfer polskich, 
ale i czeskich.

EELJETONTK.

Z grrdziądzltiego brnfcn.
Przed świętami., — Psie czasy. — Parę słów prawdy. — Pa- 

wf£, papugi 1 owce. — Pamiętajmy,

Mój Boże. wzycha nie od dziś, ąle za to szczególnie dziś 
nie jeden, nie jeden, lecz wszyscy; gdzie się ‘o podziały te 
dawne piękne; czasy, lredy stół wigilijny giął się od POtrąw, 
a choinka od/ łakoci kiedy pod roztęczonem rrlandami świe­
czek drzewltfiem leżały stosy podarków dokoła rozlegały się 
głosy zadowolenia, udechy.

Dziś? Pożal się. Boże. Wszędzie pusto, krucho, smutno. 
Podarunek gwiazdkowy przyszedł w formie zastoju, braku 
pracy lub redukcji. Redukuje się wszystko, oprócz Mestety 
cen które skaczą jak derwisz w za Miwycie- Wszystko dro­
żeje. nodfnosi się, a jeżeli co spada to temperatura ku umart­
wieniu toch, co napróżnoby węgiel „na kredę*4 wziąć chcieli.

Wkoło słyszy się zgodny (zgoda pod tym względem bez­
przykładna) chór; psie czasy. Narzeka każdy: robotnik j in- 
teTgont, że im pracy nie staje; przemysłowiec, że na zakup 
surowca, na opłacenie robocizny Pieniędzy niema, że mu od­
biorcy płacić nie chcą bo nie mogą: kupiec skarży się. iż 
towar nie idzie, a jeżeli póiść może to na ’-redvt. a wtedy 
znowu czekaj na zapłatę kapaniną lub na święty: nigdy.

Tak i temu podobnie brzmią g>osy lamentu wszyscy 
staarża się na wszystkich ale nikt się w piersi nie uderzy, 
belki w źrenicy własnej dostrzec nie chce

A jakże to było, gdy nieboszczka marka na łeb na szyję 
leciała?

Wtedy wszyscy — oprócz garstki spekulantów — zakli­
nali się: N?ech no przyjdzie stała waluta złoty. Wówczas 
zaczniemy żyć skromn’e, rozumnie, Hędzemy o s z c z ę d z a ć .  
Były to jednak dobre chęci, któremi piekło wybrukowane. 
Złoty przyszedł stał mocno, ale nietylko Rząd i Sejm. lecz i 
Społeczeństwo błądzi, to myśląc, że teraz złote nastały czasy* 
że można popuszczać pasa, bawić srę. wyjeżdżać zagranicę.

A rzecz najgorsza to i m p o r t  który przyprawił kraj o 
finansowe suchoty.

♦
Nie parę, ale setki tysięcy gorzkich słów wypowiadać 

trzeba tej prawdy starej, a wciąż aktualnei żeśmy nie prze­
stali być owym pawiem i papugą a także. Iż często staiemy 
się jako stado owiec płochliwe i bezkrytyczne, aż do zamku 
mstynktu samozachowawczego.

Jaiko paw lubimy się puszyć, stroić, imponować: zastaw 
się i postaw się.

Jak papuga, czy to kupiec, czy też konsument zachwala: 
garnitur anielski, kapelusz wiedeński, perfumy paryskie itd. 
Itd. Jakże wobec tego może istnieć przemysł krajowy, jakie 
niema szerzyć się bezrobocie.

A znowu w chwilach podskoków dolara niby owce obłę­
dnie uciekabśmy od waluty własnej, paniczne głosy odzywały 
się: dolar będzie 30 zł. powtórzy się historia taka, jak z marką.

Gdzież tu podział się wasz patrjotyzm, rodacy, gdzie 
duma i soŁdarność narodowa? Gdzież zdrowy sens że prze­
cież złoty ma te podstawy jakich nietylko marce, ale sze­
regowi walut w innych krajach brakło

★
Na razie tyle. Nie ohcę psuć humorów przed świętami. 

To jednak wszystkim iako przestrogą, prośbą, nakaz sunrenia 
przypomnieć trzeba, aby na stole podczas świąt w podar­
kach, na choince, nie znalazło się nic. co nie płodem ziemi 
naszei. wytworem rąk pofslddi.

Tylko w ten sposób sam' sobie poradzić. lepszych przy­
szłych świąt doczekać się możemy.

Możemy ale pod jeszcze jednym warunkiem aby było 
mniej skarg, biadań, mniej lamentu, a więcej pogody, we­
sela, wiary w duszy, sercu i słowie.
Trzeba ufać i w;erzyć. aby zwyciężyć.

Pamiętaj o tem przynajmniej we święta. OL w j

Z Pomorza.
—** NOWE* (Wełna posada I praktyka dla adwokata).

Ponłewai nasz obwód Sądu Powiatowego jest dosyć obszer­
ny, przeto byłoby wskazane, ażeby się obok już istnieją­
cego adwokata, jeszcze Jeden u nas zaraz osiedlił, naturalnie 
jedynie Poflak. Praktyka napewno zapewniona, mieszkanie 
także.

•—** KOWALEWO. (Zaczadzenie). Przed kilku dniami w 
nocy zaczadziła się służąca tutejszego weterynarza p. Stroff- 
maną czadem z pieca. Napaliła ona dobrze węglem kamien­
nym w piecu i zakręciła piec za wcześnie. Służącą, walczącą 
ze śmiercią, zdołał lekarz ocucić po usilnych staraniach, może 
się uda nieszczęśliwą przy życiu utrzymać Dzlwnem jest, 
że ^-letnie dziecko, które w tym samym pokoju spało od 
czadu nie uc?erpiało.

—** TUCHOLA. (Polskość powlabi tucho! kiego). Osta^ 
ńie wyborv do sejmiku powiatowego wykazały najdobitniej, 
że powiat tucholski, który zresztą już za czasów niemieckich 
był wyb?tnie pdskim i że Niemcy żadnych nie mają wpły­
wów. Udział w wyborach 7. polskiej strony był 60— 80 proo, 
natomiast udział Niemców w niektórych gminach dochodził 
do 100 procent. Mimo to uzyskali Niemcy na ogólną Hczbę 
22 tylko 1 krzesło w sejmiku 00 świadczy ohlubnie o polsko** 
śd powiatu tucholskiego.

— * *  HEL. (Warszawa ma już plac pod sauatorjum na 
Helu). Wydelegowani przez magistrat warszawski ławnik 
dr. B- Jakimiak i naczelnik wydz. opieki społ. p. Dobra­
czyński, dla wyszukania miejsca na Helu pod sanatorium dla 
gruźlicznych, wybrali już odpowiedni 2-morgowy obszar na 
Helu. niedaleko ła+ami morskie1' obok którego znaiduje się 
las i Inne warunki, niezbędne dla podobnego zakładu.

Projektowane sanato*ji*n m. st Warszawy przeznaczone 
będzie dla chorych na próchnicę kości.

Z całej Polski.
—* POZNAŃ. (Konkurs na odznakę dla farmaceutów).

Konkurs koła farmaceutów uniwersytetu poznańskiego, na od­
znakę dla tego koła ogłoszony, dla uczniów państwowej szko­
ły zdobniczej, przyn ósl obfity pTon. Sad wybrał trzy prace, 
którym udzielił iedmej i równej nagrody, pp. Raszkowskiej. 
Mullerównie i Rutterównie; wszyscy nagrodzeni zamieszkują 
w Poznaniu.

—* POZNAŃ. (Zgon profesora Danysza). W czwartek 
rano zmarł w Poznan u prof. dr. Antoni Danysz, znany pe­
dagog i filolog. Prof. Danysz urodził się w roku 1853. stud­
iował filologię klasyczna we Wrocławiu i Lipsku. Habili­
tował się na uniwersytecie we Lwowie w roku 1895 z peda­
gogia i dydaktyki. Następnie był dyrektorem w gimnazjum 
we Lwowie. W roku 1919 przybył do Pozmania. jako profe­
sor pedagogiki i dydaktvki na uniwersytecie poznańskim. 
Zmarły posiadał wysokie odznaczenie „Polonia Restituta**. 
Od roku 1924 śp. prof, Danysz był na emeryturze.

—* WOLKOWYSK. (Katastrofa kolejowa pod Wołkowy- 
skietn). Na stacji Bzostowice pod Wodkowyskiem maszynista 
pociągu osobowego, nie zauważywszy znaków ostrzegaw­
czych. wjechał na pociąg towarowy. Cztery wagonv roz­
bite. Strat w ludziach niema. Maszynista pociągnięty do 
odpowi ed ziałności.

—* KATOWICE. (Rozprawa ks. Matefi przeciw redakto­
rowi „Gazety Robotniczej44). W sadzie karnym w Katowicach 
odbyła się onegdaj rozprawa posła ks. Matef. przeciw odpo­
wiedzialnemu redaktorowi „Gazety Robotniczej**- Henrykowi 
Sławikowi. „Gazeta Robotnicza zaatakowała ks. proboszcza 
Mateję za jegp gospodarkę w kom teoie opieki nad óchodźcami 
gdzie ks. Mateja był prezesem. Kasjer tego komitetu Wrazi- 
dło zdefraudował 100 tysięcy złotych i uciekł do N;emiec. 
Oskarżony Slawlk na rozprawię zaofiarował dowód prawdy 
1 podał szereg świadków Rozprawę odroczono.

—* ŁUCK. (Nowy starosta w Łucku). Starosta powiatu 
łuckiego mianowany został p. Tadeusz Rohodziński. referent 
w ministerstwie spraw wewnętrznych.

Drukarnia P o m o r sk a  I o w  Akt. u ru d z ia d z  
Redaktor odpowiedzialny: Jerzy Kruszewski



Wizystkim panom Oficerom aktywnym, 
htórsy oddali ostatnią posługę naszemu ko* 
ledze, ś .  p . 5196

Edwardowi Ciesielskiemu
kapitanowi rezerwy 17 pułku art. poskłada

P O D Z I Ę K O W A N I E
S i l i  O f i c e r ó w  H e z e r w n .

IBRBBBB
W sprawie postępowania upadłoścowego 

nad maiątkiem firmy Centralny Dom Obuwia, 
wJaśc ciel Czesław Święto howski w Grudziądzu 
wyznacza się nowy termin celem bafamazgło- 
jzomch wierzytelności na dzień 8-go lutego 
1926 r. o go iz. 10 przed poL w Sądzie Powia­
towym w GrulziąJzu pokój nr. 3. |5193

Grudziądz dnia 11 go grudnia 1925 r.
8ądL P o w ia to w y *

Pizełarg przymusowy,
W ś r o d ą .  (Im a  g r n d n ia ,  o godzi*

nie 9-tej przed połuinem , sprze lawae będę w 
orodzo przetargu przymusowego najwięcei da­
jącemu za natych miastową gotówkę następu­
jące przedmiotv [5201

m a s z m ę  d o  p i s a n i a ,  b a ln s tr a -  
(lę , s z a f ę  o g n io t r w a łą ,  5  k r z e s e ł  
i in n e  p r z e d m io t y .
M e sce sprzedaży ulica Mickiewicza nr. 9. 

J ó z e f o w i c z ,  kom. są łowy Grudziądz.

Przetarg przymusowy,
W  ś r o d ą ,  d n ia  9 3  g r u d n ia ,  o godzi­

nie 11-tej prze i pohidnem, zprzedawać oądę 
w drodze przetargu przymusowego naiwięcej 
dającemu za natychmiastową gotówkę następu­
jące przed trdoty [5200

m a s z y n ą  d o  c y r k o w a n ia ,  w i ę k s z ą  
IIołć s t o  ó w  k a n c e la r y j n y c h ,  e t a ­
ż e r k ą ,  s z l i f i i r n s ę ,  m o t o r  ( n a  Ud 
k o n i ) ,  w in d ę  d o  u n o s z e n ia  c i ę ż a ­
r ó w  z  t r a z a ż a m i .  w i ę k s z ą  i l o ś ć  
ł a w e k  s z t< o ln > c łi ,  w ię k s z ą  i l o ś ć  
m ^ b ii ,  k o ło  t r a n s m i s y j n e  i r o z  
m a  i t e  i n n e  p r z e d m io t y .
Miejsce sprzedaży Tus^ewsk e Zakłady (Fa 

bryka mebli) Tuszewo powiat Grudziądz,
J ó z e f o w i c z ,  kom. sąlowy, Grudziądz.

F abryka Czekolady
K A S Z U B
w  U r a d z r ą d z n ,  ulica J. Wybickiego nr. 46

■mgge--' poleca w w elkim wyborze 
na nadchodzące Ś w ięta :

Czekoladki, pralinki deserowe, m arm o­
ladki,  wafle, to rty , owoce świąteczne itp.
Hurtownie i detal cznie. — Sk>ad fabryczny: róg 
ul. Solnej i Wybickiego. Najtan ej. bo z własne) 
fabryki. W yrob y  p ie r w sz o r z ę d n e . ‘Tpfc 

P r o s im y  s i ę  p r z e k o n a ć !  f4934

Na Gwiazdkę!
Serwisy 14 i ł

Serw isy s to ło w e , szk ło  i w s z e lk ie

upominki gwiazdkowe
ora* przedm ioty dom ow. użytku

poleca w wielkim wyborze

S. Granke, Grudziądz, Pańska 8
C e n y  p r z e s t ę p n e ! ! ! [5195

Z dniem dzisiejszym rozpo­
czynamy zprzedaź naszego 
ze *wej dobroci znanego

piwa Bok
w antałkach i butdfcach.

Browar W ilhelm  Som m er i Ska
G B U D Z I Ą D Z . telefon 90

5184

MMOKKI
6178

l i s i e
t c ł i o r z e

kunie
z a j ę c z e

i wsze/kie inne, jakoteż wtog.e końskie 
kupuje po cenach najwyższych

Hurtownia Skór Edwin Balcerowicz i Ska
łiir n d  iftd g , ul. Mick ewicza 25

N a ś w i ę t a
przyjmuję

z a m ó w ie n i a  na:

Torfy
babki * placki 

strucle*pierniki itp,
Towar tylko pierwszorzędnej jakości 

ł po cenach przystępnych.

J . H a i p i ń m k i
piekarnia i cukiernia - C h e łm ‘ń s k »  3 ,

(61P3

Szprot ki, piklingi 
Śledzie łososiowe 
Węgorza wędzonego
SERY w bogatym wyborze poleca
T. Malinowski, sfctad fcwarów
T o r u ń s k a  i O

sp< żywszych 
T e le f o n  971

Na św ięta
poleca po cenach jaknajprzystępa ejszyeh

W ina I ikiery
ód ki L i zagraniczne

Franciszek Buch * M ckiewicza 7

F- „VEN ETIA “ właśc. W. Banaszak
Telefon nr. 965 G R U D Z I Ą D Z  Mickiewicza nr. 4

M r Na gwiazdką
p o le c a  w  w i e l k i m  w i  b o r z e 5861

^pierniki, m a rc e p a n y, k o n fe k ty , bostbornery, n a j­
stosowniejsze podarki p ierw szorzędn ej jakości.

]V aftońg7.e ź r ó d ło  s a k n p n ! P r o s z ą  s i ę  p r z e k o n a ć :

rB ' ' I  w o l i
W so b o tę , d n i a  9 6  (U święto)

Zabawa Taneczna
Foctątek o godzinie 6'tej.

Proszę obeirzec!
‘piękne podarki 
na g w i a z d k ę ,

iak: g r y  t o w a r z y s k i e ,  
a l b u m y ,  l i c z y d ł a ,  
teczki szkolne, ob r a z y ,
polskie ozdoby choinkowe,
a każdy się przekona, że 
dobrze i tanio kupuje się w

Naszym Sklepie u A. Gawęckie;
Sienk ewicza 8. (5141) Telefon 173.

Hipolit Kitliński
Mickiewicza 24 — Telefon 3 
Wybickiego 7 — Telefon 8

składy żelaza i sprzętów kuchennych
9 W  p o l e c a  “I M

Saneczki
S P O R T O W E

dla dzieci i d o ro s ły c h
w pierwszorzędnem wykonaniu 

( n o w y  t r a n s p o r t )  (5179 
poleca po cenach gwiazdkowych

Hipolit Kotliński
składy żelaza 1 sprzętów domo­
wych, węgle opałowe 1 kowalskie

Mickiewicza 24. -  Juz Wybickiego 7.

wszelkie towary
gospodarstwa domow.

jako najpraktyczniejsze

podarki gwiazdkowe

(

5119

Knrsy kierowców samochód.
F r .  L i p i ń s k i e g o  w  G r u d z ią d z a

Mickiewicza 19 Telefon nr. 494
Kursa kształcą zawodowych szoferów 

i gentlewi. Teoretyczne wykłaiy prowa 
dzone pr^ez inżyniera, a praktyczue zaję­
cia w warsztatach przez tachowych in­
struktorów Kurs trwa 3 mies ące. Wa­
runki przyjęcia w kancelarji od g#dzioy 
8—12 i 2—*-7 Wstęp lt»żr)ego czasu

| S p r io d a io  | îaufia wycnoiiinH j

F u tro  dam skie
wraz z odpowiednią ka­
pą. dobrze utrzymane, 
ua sprzedaż |5198 
H o t e l  D w o r c o w y

pokój nr. 17.

| | T E N O Q R A F j |
■  ■  wyucza wszystkich 

bezpłatnie, listown. 
. I  Instytut Stenograf!* 
^ 0  czny, Warszawa,

ul. Mokotowska 39.

Odpadki

szpagatu
kupuje w mniejszych 
i większych ilościach

Drukarnia Pomorska

Grafologini-
fizjognomistka.
N a p o w a ż n e  z a p r o ­
s z e n i e  przyjechałam 
do Grudz ądaa, i zatrzy­
mam się ao ima 23 gru­
dnia przy ul. Kwiatowej 
nr 12 róg ul. Strzeleckie i 
w Hotelu Sans Souci.— 
Z  p is m a  o k r e ś la m  
c h a r a k t e r  c z ło w ie ­
k a ,  wady, zalety i udzie­
lam wekazówek życio­
wych ia k  z d o b y ć  p o  
w o d z e n ie .  — Mam 
praktykę sądową na po­
lu grafolcgji i chiromancji, 
tłamaczę przeszłość, te 
raźmeTazosć i przyszłość 
U jrzyj m a j ę  w  g o ­
d z in a c h  o d  19  — 9  
i 5 —8  p o p o łu d n iu .

S a r m  e n t .

4 pikoiowe mieszkanie
do odstąpień a pod ko- 
rzystn. warunkami. Zgł. 
do Gł. Po ii. nr. 5373pm

Serpentynę
| na czas kamawa  

Iowy poleca póki 
>.apas starczy po I 
wvjątkowei stare, I 

| cenie p a c z k ą  70 g r  I

Wład. Nulerski
G r u d z ią d z

ulica Pańska 19 J
Skład o*p era 

| księgarnia, inatr.
 muz. irukarma 1

m  stemple,bloki kas. Z B

Piękne 6 — 7  p o k o i ,  
m ie s z k s in i e  w głó­
wnej ulicy natychmiast 
do wynajęcia, ^glosz do 
Głosu Pom Dr. 5372pm

Suczka prB ^ o Ą '
a iree zgł. do Gł.Podfl*^ 
5379pm. JZwrot kossW

i
Do wyn. 9  wzgl. 3  p«  
k o je  n m e b i. Wiad. 

j w A dm . Gł. Pom.5375pm

Z g u b y

O głaszajcie
w Glosie Pomorskim

Zaginął pies
Dobermann
wotii się „Luksa Oddaw­
ca ot«rzyma "wynagrodzeń.

Hipolit Kotliński
Giudisątiz, M ckiewicza u.

n a b o ż e Ns t W?
PRAWOSŁAWI*'
odbęd/.ie się dn. 24 
dma o g. 7 wiec*. 1 ^  
grudnia o g. 10 raP0 
k a p l i c y  garnizooo^' 
(koszary JagiełłyM ^

Ostrzegam wszys**1̂  
przed kupnem 
innych rzeczy od p» , 
lipa Cysarsklego * * 
Chełmińskiej nr.
5376 Melanja

B a c z n o ^ '
F 9tografj#

p i e c i i w r t i ^ j
w póJ godsiaic
Ziklal ia t iir ilW * 1'’
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